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Dr. GOEBBELS. 
hitlerowski minister propa-(l STAW V, 

lwedzki, obchodzić 
b ó w dniu 16 czerwca CEN GROSZY N 154 galldy, wrócił z Rzymu, 

R,)/, :x I. WTOREK, 6 CZERWCA 1933 ROKU. A 10 r. gdzie bawił jako specjalny 
75-łeci~ swych urodzin. 

- _____ E ________ iiiii___________________ wysłannik Hitlera do Mus-

HO A Y POlAR na WILENSZ(ZYZNIE 
124 domy-pastwą płomieoi.-Kilka łys. ludzi bez dachu nad głową.-

17 strażaków zostało poparzonych 
Wilno, 4 czerwca. O wczorajszym pożarze w miastecz- Dzięki wysiłkom ochotniczej s·traży podarskie. Straty we'dług proWlizorycz-

Przez całą noc prawie 20 straży ognio ku pzięcioł donoszą następujące szcze- ogniowe'j miejscowej i licznych straży 0- nych obliczeń wynoszą 800.000 zł. Ofiar 
wych walczyło z olbrzymich rozmiarów góły. Pożar powstał nieco po godzinie 15 kolicznych o godzinie 21 zdołano pożar w lud'Ziach nie było. Jedynie parę ko· 
pOżarem, który nawiedził wczoraj po po. i dzięki silnemu wiatrowi przerzucił się opanować. Spaliło się ogółem 124 domy biet zostało poparzonych a 17 skażaków 
łudniu miasteczko Zdięcioł. szybko na sąsiednie zabudowania. mieszkalne, 18 stodół i 124 budynki gos· odniosło lekkie popar.zenia. 

Przybyły straże ogniowe nietylko z ______________________________________________ _ 

okolicznych wsi i Słonimia, lecz także z 
odległego Nowogródka, a nawet straż ba 
ranowicka. 

Wskutek silnej wichury nie mOżna 
było rozszalałego żywiołu opanować. Na 
każdym kroku rozgrywały się tragiczne 
sceny. Mieszkańcy usiłowali ratować co 
cenniejsze przedmloty przed niszczącym 
żywiołem, który z ogromną szybkością, 

30 zb·orników ropy wJIBciało w pOlliBtrzB 
20 osób zabitych i kilkudziesięciu rannych.

Straszna katastrofa w Ameryce 
obejmował coraz to nowe domy. 

Około półnOcy udało się ogień zloka
lizować, niemniej jednak prace ratowni
cze trwały do samego rana. 

Ocalała jedynie północna część mia
steczka, znajdująca się po stronie od
wietrznej, natomiast południowa zamie
niła się w stos tlejących zgliszcz, z któ
rych sterczą kominy. 

Na zgliszczach widać mieszkańców 
szukających szczątków dobytku. W pół 
nocnej części i na placach leżą sterty ru
chomości, przy których stoją pogrąże
ni w rozpaczy mieszkańcy. 

Z całego miasteczka pozostały nie· 
tknięte przez pożar zaledwie dwie ulice. 
Połowa pięciotysięcznej ludnOści mia
steczka musi obozować pod gołem nie-
bem. . 

New Jork. 4 czerwca. położony tuż kolo Long Beach, stanął 
W dniu wczorajszym miasto Long w płomieniach. 

Beach w Kalifornii zostało wstrząśnię- Płonące masy oliwy zagrażają dal-
te potężną detonacją. Wśród ludności szym zbiornikom. 
wybuchła panika. Do akcji ratunkowej wazwano licz-

Powszechnie przypuszczano, że pow- t ne straże ogniowe, policję i wojsko. -
tórzyla się katastrofa z marca. kiedy to Akcja ratunkowa szla bardzo opornie, 
w okolicy zginęło 60 osób z powodu gdyż wielkie ttumy ciekawych krępo-
trzęsienia ziemi. ' waty działania strażaków. 

Mieszkańcy wybiegli na ulice. - Mimo ostrzeżenia policji, że możli-
Wkrótce okazało się, że przyczyną we są dalsze wybuc,hy, tłum nie ustą
wstrząsu bYł wybuch w fabryce gazo- pil. 
liny. Na miejscu katastrofy pracuje per
, Z nieustalonych dotychczas przyczyn I sonel miejscowych szpitali, opatrując 
wyleciało w powietrze 30 zbiorników rannych. 
ropy naftowej. Wielki teren fabryki, Dotychczas odwieziono z terenu ka-

SLoB SYłłA B. KRDłłPRlltZA 
:Ks. 'Willielrn !1rusfli zr~eftł sif; fl)s~elfli,;1i 

praw do tronu. 

Strażacy, przyby'1i dziś rano do Slo
nimia, opowiadają, lŻ pOżar szalał na prze 
słrzeni jednego kilometra kwadratowego 
tworząc olbrzymie morze płotnieni i gry. 
zącego dymu. Berlin. 4 czerwca. 

Przybyły do Zdzięcioła wojewoda no- (PAT). W Bonn odbyla się ceremo-
działu w uroczysto~ci. Obecni Dyli tyl
ko przedsta wicieie b , domu cesarskie
go. Ka::Jc-elarja b, armu cesctrski~go wy 
dnia J\Omunikat. w Którym podaje do 
wiaGomości, że ks. Wilhelm Pruski 
7.~z;;kt fię wSl:~i\i(.,h praw wypiyw,,:tj-l 
cych z tytułu pierworództwa na wypa
dek wejścia w związki małżeńskie 
sprzeczne ze stanowiskiem dworu ce
san,kiego. 

wOgrodzki p. Świderski zorganizował na. nia ślubu zarówno cywilnego jak i 'koś
tychmiast pomoc dla pogorzelców, stara- cielnego najstarszego syna b. kronprin
jąc się przedewszystkiem o ich zapro- ca księcia Wilhelma Pruskiego z panną 
wiantowanie. Już dziś wczesnym ran- Dorotą Salvani. Książę Wilhelm tIohen
kiem przybyły z Nowogródka i z okolic zoIlem wystąpił w mundurze "Stahl· 
Zdzięcioła pierwsze furmanki wiozące helmu". Szpaler podczas urocz~7stości 
żywność. tworzyla kompanja honorowa "Stahl

** * helmu". Rodzice księcia nie wzięli u-

s ini chce pogodz·ć Aust ią z niBmcami 
HitlerOlJJCY austryjaccy zatrąbili na odwrót. - Policja skonfi'skowata 

wiele broni w mieszkaniach narodowych socjalistów. 
Wiedeń. 4 czerwca. chcą dać powodu do rozwiązania stron- tem było kilku oficerów w służbie czyn-

.,Weltblatt" donosi. że Mussolini zao- nictwa narodowo socjallstycznego. nei oraz kilku urzędników państwo-
Harował swoje pośrednictwo w sprawie Jak donoszą dzienniki policja wykry- wych. 
l{onUiktu austrjacko - niemieckiego i bę- ła tajne zebranie narodowych sociali- W domu robotniczym w dzielnicy 
dzie starał się załatwić obustronne nie- stów. Stwierdzono, że na posiedzeniu Favoritten wybuchł granat ręczny. 
porozumienia, istniejące między obu 
państwami niemieckie mi. 'n" "-

Mussolini jest zdania, że istotna nle- JI.OOJO I"Onfl)~n{,jo 
podległość Austrii jest nieodzowną dla 
zapewnienia pokoju w EurOpie. 

eroni(~no 
zg Polshq O Sowie ... _i. 

Wiedeń, 4 czerwca. Moskwa. 4 czerwca. Moskwa. 4 czerwca. 
(PAT). Poset Rzeczypospolitej Łuka- (PAT). Poseł Rzeczypospoltej Łuka-

tastrofy 20 zabity cli I kilkudziesięciu 
rannych. 

Nie ulega wątpliwości, że wśród bu
chających płomieni znajduje się jeszcze 
wielu zabitych. 

Akcja ratownicza trwa i ma na celu 
prezdewszystkiem niedopuszczenie o
gnIa do dalszych zbiorników. 

--l_J 

New Jork, 4 czerwca. 
Według doniesień z Long Beach ka

tastrofalny pożar na terenie towarzy
stwa naftowego Richflelds Oil przybie
ra coraz groźniejsze rozmiary. Wsku
tek dalszych wybuchów zniszczonych 
zostało wiele szybów naftowych, przy
czem wypływająca z wnętrza ziemi 
nafta zapalila się. 

Cała okolica :wygląda lak morze o
gnhi. 

Władze zarządziły ewakuacJe mie
szkańców. Zanotowano nawet w daJ
szych okolicach cały szereg ciężkich 
zatruć dymem. 

Jak się okazuje wstrząs spowodo
wany wybuchem, odczuto w promie
niu 30 kilometrów. 

Okolo 20,000 ludzi, mleszKaików o
kolic nawiedzonych przez katastrofę, 
spędziło noc pod golem niebem, przy
puszczając, że grozi trzęsienie ziemi. 

Wysiłki zmierzające do zlokalizo
wania ognia, okazały się narazie bez
skuteczne. 

Echa krwawych zajść 
\V lisnswis. 

NIcole uznany winnym. 
BerD, '4 czerwca· 

(PA T). Proces socjalistyczny Nico· 
le 'a i innych towarzyszy zakończył się. 
Sąd uzn'ał winę oskarżonego Nicole'a i 
siedmiu innych oskarżonych, uniewinnił 
natomiast jedenastu. Wymiar kary. o" 
głoszony będzie ~e :wtorek. 

~ • I W kilku miastach Górnej Austrii do
szło do starć między narodowymi so
cjalistami a Heimweilrą. W uzdrowisku 
tlall żandarmer]a skonfiskowała naro
dowym sccjal'stom 7 karabinów maszy· 

kasiewicz i zastępca kom. S. Z. Krestin- siewicz wyjechał do Mińska, gdzie bę- Nowy 
skij podpisali dziś w Narkomindiele kon- dzie podejmowany przez rząd Białoru- ambasador polski 

w Turcji. wencję o rozstrzyganiu zajść granicz- si. Po dwudniowym pobycie w Mińsku 
nych rozszerzającą znacznie układ z ro-Ipos. Łukasiewicz wyjedzie do Warsza-
ku 1925. wy. Warszawa, '4 czerwca. nowych. 

Wiedeń, 4 czerwca. (B) Dowiadujemy się, że ambasador 

A'lcja władz 3ustr!3ck!ch przeciwko \II~łUdll'ł Od O]'[!I_.rn'lfuturtu trlY mi')]' nu" fr!lnbo'w Jerzy Potocki został mianowany na pla· 
naror'O\/ym socjalistom odniosła już Wf U U U ~p J J li ] U J U n cówkę dYiPlomatyczną polską w Turcji. 
clcściowy sl<lltek. Narodowi socjaliści .' " ..• W. zwią.zku z' tern Pan Prezydent RZlpli-
11'0 c:: ~c \' 'docz~ le 7aostrzać syt!1a~ji Pa ryz. 4 cz~r\Vca. l~~~~ OlC.~: Shmę ,o.koło 3 mlhonow fran- t~J prZyjął wc:zor~j p. ~mb~sadora P?t~c-
zntr ",:1: I ;1 O iwroł • W JIl.JJ.rIJcłm pamllC (PA T). Przed s~dem parys!um toczy ho\/. Ol~.ec BODmet będący z przeko- kIego na dłuzszeJ audJencJl, a w na'J bllż-
c;cl d"v' (", {:hl sr:ol!" pr. zywódcy naro-, się sensacyjna spr~wa przech'iko nie- l ~lanb ~1llr.rt::':.ttl l:legł w~ływom syna i jSZYCh dniach ambasador Potocki wyjeż
do':n ci! • \:' r ',: .' J ~llCldz;:!cy z Nie· jaldemu Oamont, ktory pod pozorem se- ! !~G'D ~';' ZYJ:łCI~!~ wypłacaJąc tę sumę w dża do Ankary dla objęcia swego stano-

. ,ni;)c' 0 1 ., ".,?a· '! tcry~or!mn Austrii. Wi·. ansów spirytystycznych wraz z SWOill1
j
lci<;gtl dwuch lat rzekomo z polecenia wiska. 

(Jt/ ':/liCIII iest. że nar dowi socj' liści nie' przyjacielem Bobinetem wyłudził od duchów, 
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Uroczystości ku czci ColI 

aZI -erza W-e D Dr. J. Wis rBlch 
w SOO-Ietnią rocznicę Jego koronacji Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

ordynuje przy ul. A. PO rOCKIEGO 1. 
od ~odz. 11-1 i 3- 6. 

W roku bieżącym przypada 600-let- kiego, według następującego programu: , Komitet Obch?du zWI:aCrl się::. ape: l' '~I!2Ii.waJWl3tłll5' 
nia rocznica koronacji K~limicrza Wi(;)- 1) Fanfara odegrana przez tręba-:zy ,em o zgłaszam~ udziału delegar;Yj, Z g O n sęd z I e g o 
k:ego, którą to roczllic~; uczci Krilkriw 20 :pp., 2) Chór "Echa" odśpiewa "Bo- wzgiF,dnie osób w Sekretarjac:c Kumi- a p e l':::! C J- n e g o 
w niedzielę 11 b. m. ga Rodzica" ewent. z orkiestrą, 3) Pw,~ tetu (Magistr.at Wydz. IV. Nr. ~eL I u y 

I'rogram uroczysto:.ici jest następu' tr.ówienie J. Magn. Dr. Uniw, Jagiel. 111·92) Komitet Obchodu prosi ·,.'łaści· Oneg-daj zmart W Kraikowie po dlu-
jacy: Prof. pr. ~t~nisława Kutrzeby, 4} Chór I cieli reai~ości o przyozd?bienie . w ty~ I g-icj chorobie ś. p. Micczysla w Slybal-

O ,!!odzinie 8.30 rano uslawi się w "Echa odsplewa "Gaude Mate~' Po- dmu domow flagami o barwacn pan I ski. emerytowany sGdzia Sądu Apela. 
ulicy pochód w następującym porządku: lanja", 5) Orkiestra hymn państwowy. ' ,>l wowych i miejskich. I cyjncg-o w Krakowie w wieku 91 Jat. 
1) Trębacze 8 p. ułanów na konia<:h, 2) Pogrzeb jego z kaplicy na cmenta-

~a~~~l!: ::aat:!~~'gógr~~; ;ło~l:rt~:~~ "UłIlD d~ry dla "'uzDum Itarndow·ago, ~~~i:~:i~~~~k~~0~~fn~~Z1~33i6op~1~~ni: 
z orkiestrą salinarną, 3) młodzież sa:kol 1M II U Iii II M II 

lla i harcerze ze szta.ndaran~i orkiestra- W"borg do władz :Lfowo .. zgsJfw~. I Smierć zasłużonego 
mi (delegacje i hufce), 4) młodzież aka- • k 
demicka, 5) kompanja honorowa 20. pp. Dnia l czcrwca odbyło się Walne rem p. Marji Eljasz Radlikowskiei. W społeczni a 

k ' t 6) Z' k L g' . t· Zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół dalszym ciągu zcbrani uchwalili przez l '. 
z or les rą, Wląze e jOlllS ow ze Muzeum Narodowego w KrakowIc. Po ccklamację wyrazić Prczydentowi m. .9ne~daJ zm~l t, w Drohobyczu. po 
kZo\~j~:,~e~a z c;:fe~e~)ni~~1na~j~r~~~s~~~ odczycie Dra K. Estreichera o złotnic- Krakowa drowi Mieczysławowi Kaplic- dl~lzs~el chorobIe s. p. 'Teodor KJela, ? 
wa Związku strzeleckiego, 8) Kompan- twie polskiem przedstawił preles dyr. kiemu gorące podziękowa:nia w imieniu I ~lolerzawca dób~, zasluz~ny .spolec~mk 
ja honorowa ZwiąZJku rezerwistów, 9) Ryszard zebranym dary, które zostaJy I T,?warzystwa za to, że swą ellergją 1:1 ~ czt?'1ek ~naneJ. v: Krako\':'le

k 
rodilry ' 

Kompanja honorowa K. Przysp. Wojsk. zakupione ostatnio zWikładek czlon- inicjatywą posunąl daleko naprzód I ~mar1v d.wył Plękne~o .wle u 9... at· 
1 ) I( 'h P P ków Towarzystwa dla MUleum Naro- sprawę budowy MUleum. Pogrzeb Jego ?dbędzle SIę \~e wto,r.ek_ 
O ompanJa onorowa oczt. rzysp. dowego. Jeden z nich to ornat z w. Do Wydziału Towarzyst\\"a obccnie 6 1;>. I? z kaol!cy na c,mentarzu rako 

Wojsk. 11) Drużyna Sokoła krak. ze XVII roboty polskieJ' z hel'bem donato- wybrani zostali: Dr. M. Bonl'ccka, Dr. wIckIm, dokąd zwlokl zostały prze-sztandarem, 'Pluton Straży poża,mej ze • . . 
sztandarem, 13) Związki i Stow. chrześć ra. Ornat ten jest niewątpliwie jednem K. Buczkowski, Dr. M· Gąsiorowska. WIeZIOne. 
ze sztandarami i orkiestrami, 14) Gmi- 'L najpiękniejszych okazów hafciarstwa Dr. W. Kluger, Dr. H. Kraus, Ks. Prof. Wolne posady! 

. d k . k h ł 15) d ' jakie Muzeum Narodowe obecnie po- Dr. T. Kruszyński, Dyr. Gen· Dr· M. . . . . 
na zy ows a l a a , są owmctwo siada. DruO'i to obraz cecho\\'y szkory Kukiel. \iViceprezydem W. Ostl'o"' skI', Jak. ~a~ Jl1formuJą, znalalły SIę w 
i palestra w togach, 16) Duchowień- '" V\ t cl c l h c l t y olne po 
stwo świeckie i zakonne, 17) Uniwer- krakowskiei z w· XVI. przedstawiający 1 Senator Inż. K. Rolle, Dyr. S. Ryszard,' y 1 IęZ (Jc .~asaC.l rz . w, -

dwuch świętych. Radca W. Sawiński, Dr. A. Schwarz, sad ,Y w Krako'.\. le. PI ac~ UZj~ s~ac. mogą 
sytet Jagielloński - Akademja Górni- Pozatem za pośrednictwem Towa-I Dr. W. Skorczews;~i, Dyr. W. Zarzycki, d:\ le, mu.nda!1tkl ze ~l1aJOmOsclą Ję~yka 
cza (w togach i z in'sygniami) Akadem· rzystwa wzbogaciło się Muzeum obra- Radca W. Wajda. niemIeckiego oraz Jedna samodZielna 
ja Sztuk Piękn. i Wyższe Studjum Han ' J bl ' k' t P . l " d buchalterka. 
dlowe. 18) Przedstawiciele władz rzą- zem a· ons lego p. .,' ople ec, a~ R fi kt tk' h t·ć · e e an l zec cą zglOSI SIę oso-
dowych i wojs~owości, 19) Komitet .0- ZI-ilZdy ,- Wy",-aPZkl' \V Kr2 ko\Vl-s biście W Wydziale Pośrednictwa Pracy 
bywatelski obchodu, 20) Tow. Kurkowe II ilU Ił Związku Zawodo\vcgo Pracowników U-
z insygniami, 21) Rada mieiska in cor- mysIowych W Krakowie przy ulicy 
pore i Magistrat otoczony Cechami ze Ożywienie ruchu turyst.ycznego SlawkowskiCj 6, I piętro. w godzinach 
sztandarami (poprzedz.a orkiestra miej~ między 12-ą a 3-ą w poludnie i między 
Rotl 4 czerwca. Jak już donosiliśmy, przybyły do dworcu krakowskim odbę&de się u!'o- G-ą a 9-ą W'iccl6r. 
ska), 22) szwadron ułanów na koniach, Krakowa dwie wycieczki z Czecha· czyście przez przedstawicieli naszych 
23) pluton Straży pożarnej. słowacji, kt6re pozostają u nas przez władz. Wreszcie na święta przybywa RF.PERTl ,\R TEATRÓW. 

O godz. 9-ej pochód na Wawel, pc- całe święta. Niezależnie od nich przy· do Krakowa awizowana już wycieczka rF.~T'R M. il11 . .1: St?~;' ACK!EnO - ~ \'!Od7 

d N b b ł d K k t d · ł g B l .. ł 1:>.30 .. Strasln, d\\ól , o godz. 2O-eJ "Don czero o go z. lO-ej uroczyst.e a ożeń- Y o ra owa na e Ul ca y szere z e g)l. Karlos" (l/:o{,c. \\'\' t. L Solskiego). 
stwo w katedrze na Wawelu - odpra- ~cieczek z ~ałego kraju, toteż Miej.! Miarą ""zrastającego zainteresowa., TE~~R. "BAGATELA" ~ o g~d~. li-ej. l~.ej 
wi Ks. Metropolita Sapieha (chór A- ski Dom Wycieczkowy oraz hotele kra- nia podwawelskim grodem może być I ~-eJ "Noc w Grand-Hotelu I "Prawo mlło-
lumnów) okolicznościowe kazanie wy- k~wskie są pełn.e, a u,lice od rana do również fakt, że w najbliższych dniach ŚCI". RfPERTIJAR KIN, 
głosi ks. Jan Roztworowski T. J .. Po wleczor~ .roJą SIlę od hcznych przyby- obradować będzie w Krakowie Między. ADRJA: - "Kobiety bez przys-złości". 
nabożeństwie składanie wieńców na sar łych gosct. narodowy Zjazd Lekarzy, który obej- AP01.r.O: - .. Ozika dziewczvna", 
gofagu Króla Kazimierza Wielkiego Obecnie przybywa do Kr<lJkowa Ra'l mie przedstawicieli dwudziestu różnych ATLANTIC - I-sza "Samotny Orzeł" - II·~n· 

dl't O' d . P k .. Kawiarcnka". mo I wa za 'Jczyznę· a miasta aryża, tórej powitanie na państw. DOM tOLNIERZA: _ "Narzec~ona ~ urojenI,,". 
W nabożeństwie w Katedrze wezmą PROMIF.~: _ .,Sekretarka ooobisŁa" i "Neapol 

udział przedstawiciele władz i delegac- JR~41J ńrA'B~Din .. , tF:.ro' dOli-~tF:.II-U śpiewające miasto". 
je uczestników pochodu. ! 't I. .. C&.S \7 • ~ .IJI " .... "'.. ~ŁOŃCE - "c. K. Komenda serc - komedia 

O godz. ll-ej odbędzie się na dzie-I Apel do władz bezpi eczeństwa sz~uki~n~ .. Maleńka z Montparnasse". 
dzińcu arkadowym Zamku Królewskiego I śWIT: - "Kr6i()wa D\ewolnik6w". 
IIr,/czystość ku czci KazimierLa Wiel-! Don?siliś~y już ? .krwawej aw~ntu-! typów i niemiłego widoku, - jako nie-! UCIFCHA: - "Pośrednik miłości" oraz ,Wołg~ 
!\mlll. ____________ ._ , r,ze, ktora m. la, ła m, lejSCe ,onegdaj na potrzebnego kontrastu z dostoJ·.nem t I Knoela" na estradzie. 

Pl M t k dz St ł L tak O o-Il\HT7.f:UM: - .. Ludzie morza" i .. tlarold trZYlT!3 i 
KURS WAKACYJNY DLA DYRYGENTÓW aJc~ a ejl 1, g l~ ,anls aw a czeniem. . ~iG". 

CHÓRALNYC~ pohlo~ został noza~ puez towa· 1~~~-~----~~~~~~~~~~~~~mtnim9~*= •• ~~.~.~~3; •• a •• M~~_E.~ft 
Związek Chórów kościelny~h organizuje w rzyszy. . . 

'.kresie wakacyjnym czterotygodniowy kurs dla W ZWiązku z tem warto zaznaczyc, \II) ~ 

OJ ~icrown!k?w: chórów. W progra'mie mtrzyka ko że awantura ta nie była w tej okolicy J flJjłPto !J"rOIIJ 
~c!elna I sWlecka. wyjątkiem gdyż już od dłuższ~go czasu 'l ..., 

WyklJdowcy: Dyr. Bolesław Walilek-Wa- k . .' . k' l M t 'k' Akade'" - t ó kł dó P M' . k-: ('wski, prof. Kazimierz Garbusiński i prof. Wła s arzą Sl~ mlesz ~ncy p a~u a e1 ! mJa "U CZCI W rcy za a W, p. rez. OSC'C lego 
'J ,ław Wargowski. Ina"ugura,cja kursu 4 lipca oraz okoltcznych uhc na naJazd mętow Tarnów. 3 czerwca. wojskowych ze starostą drcm Dollinge-
~l r. Bliższych iiJltformacyj u4ziela Sekretariat społecznych na tę część miasta. Szcze- Jak J'uż zapowL'adalis'111Y, odbyta SI'ę K' d M t 
ZWiązku, Kraków, Straszewsklego 18, gólnie w godzinach wieczornych gro- \" Pal'lst'''ow- eJ' fabryce ZWI'ązlró'w A- rem, 0111lSarZem rzą owym arsza,-

,y • " -, kowiczem, pptk. Broniowskim, Preze-
IlSTATNIE DWA DNI WYSTAWY DRUKÓW mad.zą się tu przeróżne podejrzane in- 7.Otowych W Mościcach pod Tarnowem sem Sądu Okręgowego Syrowym i dy-
l GRAfIKI PRlEMYSLOWEJ ClECHOSŁO- dywidua, tak, że doszło n.awet do tego, piękna uroczystość "Święta Pracy", rektorem B. G. K. Hanauskiem na czele. 

W ACKIEJ, iż mies'zkańcy domów w tej okolicy 0-
Sztuka t~pografk::zna w Czechosłowacii po- bawiają się zostawiać mieszkanie bez która bytu z jednc.i strony hołdem tam- Honorową eskortę ks. biskupa Lisow

.:nda duże wartości techniczne i artystyczne i opieki, a już samotne przejście tych ulic teiszych pracownili:ów dla wielkiego skiego stanowiła konna banderja Kra
'illJ'7Y do działu przemysłu, który od dawna _ a zwłaszcza p,lani _ J'est oLJ'awe.m twórcy tej fabryki, Prezydenta Rzpltej, ku sów. 
~>t chlubą stolicy re.t>ubliki Czechosłowackiej lJo f I lU ' • k· l P' 1 Pragi. nielada odwagi. pro. gnacego mOSC1C Jego oraz nacze - rzemowienie powita ne wygłosi I 
Twórczość graficzna czechosłowacka, przed Kraków ma opinję miasta bardzo nego dyrektora, b. ministra inż. Euge- inż. Kubii1ski, któremu w serdecznych 

l"wiona w Polsce. wszędzie s.POty'kala się z du spokoJ'nerfo i cicheńo _ pod wielu wzń)ę njusza Kwiatkowskiego, z drugiej stro- ~lowach odpowiadał książę Kościoł:t, 
;" m uznaniem a w szcze:rólności w Krakowi-e, l> l> 15, kl' e' t d k' . ., I' d d' t ~ dami, często nl'ezasłuz'oną _ ale J'uz' naj' ny zas \yy aza,a, z I wla ze lerow- zwracając SIę szczeRO me o zla wy. lzi(' poczucie estetyczne i tradycja sztuki " l ' 
:~ ()wa ncj ta:k silny wywarła wpływ na 1)TO- mniej chcemy upodobnić się do praw- mcze tcgo imponUjącego i zarazem naj- dorej rozdał obrazki i szkapierze, po-
. ,i'Tje polską. _ dziwie wielkiego miasta pod względem \ iększego w Polsce ośrodka przemy- czem celebrował Mszę SWiętą, wygt<1-

Po Zielonych ~wietach eks,ponaty z wysta- braku b"''7!nieczeństwa publicznego. l stu chcmicznej;o umieją occnić wysiłek, s;r,ajqc przy tej sposobności pory",ajll'- " 
"'Y prz"s!ane zosta,ną do uwowa. -y • l ' t . 11' d' t 11 d l' 1 l' ,. N t . , dlatego apelujemy do miarodajnych.la (] W O WIC {Je Zle10 w {1a a szara, \azanle o <O ICZllOSClowe. ,a s ępme 1'1 :,-
., TEATRU MIEJSKIEGO J. SŁOWACKIEGO. władz, aby zechciały omawianą d.zielni- brać robotnicza. I była siG Akademia Im czci Twórcy 11-'''_ 

Dziś w poniedziałek, w drugi , dzień Zielo· cę, należącą do najpiękniejszych w na- Wr~szcie wykazała t~ llI'oczystość ,! '~cic, Prez. Mościckiego, którego (h:~ 
"ch ~w!ąt, po raz ostatn.i 'y bież, sezonie, n.a szem mieście, i to położoną niemal w ŻC micdzy pracoda\""caI111 a nrncowni- I Jedność Ol11ó\\'it dyr. inż. \Va",rzonoy'i " 
. ", połudn!Owemd .PTzedstawlcmu, sP tO .cełnach Mznl" śródmieściu, uwolnić od podejrzanych kami P. f. Z. A. istnicje wiclka harmo- : ·l')C7.C Il1 nast~\pily produkcje lnuzykal!Fl-
~'nych, ar,cy zlelo oper,owe ~ al1\s awa 0- . , . . k" t· ," I 1 . . t d" 
:;l1szki "Straszny dwór', w obsadzie PP.: Ki- . nla, zapc\\· I1lająca spo ?Jną I wy ęzo-, .0 <a nc 01 az ':" s GPY ZICCI. 
,'clewska, Bodnicka. GedJowa, Pastówna, Wi5- DZIŚ W NOCY MAJA DYZUR APTEKI' ną PTacę dla dobra Panstwa. I Podczas ohIad!l rozdano 42 zasIli 
·'.c\\'~ka. Szymano'yicz, Romanows~i,. r.:'azllne'k. Apteka pod "Białym Orłem", Rynek I .. S,,·ięto Pracy" \V Mościcach zasz- ';r;1:,'m robotnikol11 mg-rody za ",ytn\';'

I :clcś. Krzemowskl, Mazurel" Wozl1Iak. Opra: A B 45 Antchl. Łob lo\\'sl'a 6 Antc"a! c7y~i1i S\"a obc(noś"i~ dostoini C"o':cir> l", ]1raCe a to ?) z"O' ct r1·ó", 0111(,"'''''' o\\'3nic muzyczne dyr. BJ1. \V31lek-\\'a lcw'ikl. . " '.' . ,\' \. \("]\"1 ", ~ "' . ' ~ " . " . '~' ',' '.. _o. '-,"" 1\ •• • , , 

\V rcżyserii Stcf R:OmaJ1o\\'~kiego, pod ŚWirtn J(Illg'n, Orzeg-()rzccka 9, AI1- Z J. F. ks. hlskunc111 ( I rCI"1. I.lsrw'" \1111 ')":17. 2() kSlflzck os-;:czccJllC"'clowych P . 
. -"Virc~rrc1l1. ~a pr?-edst:l\\'ie.~il1 ~o cenach teka, pod "Złotym L\\ ''' I1l'', Dlu(~:l 4,111<1 c7clc. ]1ozatcm nhr"'li h'.·li· b ;l lilli- :~. O. fo:1 S1111l'" :?() złot"cll. P07~'(,' - ' 

'/1117r"i\:~' powtnr7C!1IC tra~edli ~chl]1e~a "[)o,n AptcKa pod . MVrZVl1Cll]"'. KrClko\Vska 19 . ster ](1<1rncr. dr . B~~ ' ,('J,'kt I l1rof Bcr- \':va~,\,~no'I"~da Drrrkcia P. f . 7 " 
'··,;··n~' .. ~(l:'.cil'llvm v.::\'~tGPc,:~ L,~uwl'~a so~-I W p ·d '. . 'A k A,d ]:.ł " I \V .. \ r' '1 T' ' . . , .- '_ ),,'. L' ?() ",: -. b d' , '.,. ,kir"" \\' !liC7l'l\\\'I:~lICl krcac)1 roll Krola Fl' ~ gOIZI! . pte a p" "llyg-Cą tRel'. z :11!'1a:\.,,: .. (1111(1\\;1 za.:-o pIZ) .. ,~ .. ? - I)SIGCy n:1 II O\\G szkOl.' \' 
iipa, \\ llal.;zC'j prcmjero~vei obsadzie zespolu. KahvarYJska 27. bylI przcdstawIClcle wtadz CYWIlnych l Nlosclcach. 



y [h(ij rozbit konferen(ie londyńst\ • 
Jl ·olliOl po.ioRlir. 6(d~j~ Dsto6ili1loOJonlJ dolar i junt' 
,Niezwykły chaos w polityce międzynarodowej.-

Nowa narada "trzech" w Pa,ryżu. 
Berlin, 4 czerwca. 

Prasa niemiecka obszernie komen
tuje wczorajszy komunikat Banku Rze
szy oraz oświadczenie dr. Schachta: 

"Volkischer Beobachter" pisze o mo
ratorjum transferu jako o niemieckim 
pancerzu ochrony wobec zagranicy. 

"Der Tag" wskamtje, że będzie rzeczą 
konferenc.ji londyńskiej z.naletć rozwią
zanie zagadnienia transferu. 

Obecnie chodzi o niedopuszczenie, 
aby zarządzenia niemieckie wpłynęły nie 
korzystnie na import niezbędnych surow 
ców do Niemiec. 

Zdaniem "Boersen Kurrl er" , donio
słość komunikatu leży w tem, że sami 
wierzyciele uznali korzyści, wynikające 
z ogłoszenia moratorium zarówno dla 
Niemiec jak i całego gospodarstwa gwia
towego. Jeżeli inne kraje nie przyznają 
ustępstw eksportowi niemieckiemu, to 
zagadnienie transferu stanie się dla Nie
miec niemotliwe do rozwiązania, Dłużni 
cy i wierzyciele wspólnie zwracaJą się 
z ostrzeżeniami do rpoHtyków, kt6rzy wy
jetclżają na kooferenci.ę londyńską, aby 
umożliwić rozsądny obieg kęLtału i 
wymiany towarów. 

Paryż, '4 czerwca. 
"La Journee Industrielle" zastanawia 

się nad Ziblltającą się konlerencją lon
dyńską i dochodzJi do wniosków pesymi
stycznych. 

Nic właściwie do konferencji nie zo
stało przygcrlowane, a uregulowaoi~ za
gadn~eń walutowych w skali międzyna
rodowej oraz obniżenie barier celnych 
wydaje się wysoce problematyczne wo
bec ciężaru długów wojennych, ciążących 
nad gospodarką ~wiatową, 

Konferencja londy6ska praCOWać bę
dzie pod nieustanną grOźbą dalszej ob
niżki dolara, stabilizacja zaś walutowa 
mOże wyrazić się w ogólnej dewaluacji 
walut. 

'SIl tyCh warunkaCh nietylko eKonomi 
ści, ale i politycy francuscy muszą sobie 
postawić pytanie w jrukim właściwie celu 
jadą do Londynru. 

J eżeIi rząd amerykańslci nie wykaże 
większego zrozumienia dla interesów 

Europy, możemy być świadkami nowej 
wieży Babel. 

New )orJi~ ~ cz·erwca. 
Gubernator Federat Reserve Banku 

Harrison i vice-gubernator eran odpły
nęli do Anglji gdzie z przedstawicielami 
tamtejszych banków omówić mają szereg 
zag~dnie6 związanych z bankami emisyj
neml. 

Pary!, 4 czerwca. 
(PAT). Według nadeszłych tu wia

domości delegacja amerykańska ma za-

Przy Obstrukcji, zaburzeniach narzą
dów trawienia, zgadze, uderzeniach 
krwi do głowy, bólach głowy i ogól
nem niedomagamiu zażywa się rano 
naczcz.o s~klanikę naturalnej wody gorz 
k'iej Franciszka-Józefa. Zalec, przez lek. 

proponować na konferencji ekonomicz
neJ nową repartycję złota za pomocą 
głównych banków emisyjnych. 

25 procent, w tern 20 procent złotem a IWY potnięd'zy Daladlcr'em. Paul Boncou 
5 procent srebrem. rem, Lot1don Derry'm l NNm::1 nem Da-

Paryż 4 czerwca. visem. Prawdopodobnie spotkanie pierw 
Nowy projekt przewidywać ma po

krycie banknotów do wysokości około 
Potwierdza się wiadomość. że w przy sze będzie mogło nostąpić w najbliższy 

szlym tygOdl1iu toczyć się będą rozmo- czwartek. 

1tu~en[i Iranm[y ~ne[iWKO ~aKtowi [llere[~. 
PodZielają oni s:jcruDowisho Polski. 

Londyn. 4 czerwca. . Londyn, 3 czerwca (PA T), 
Komitet studjów studentów francus- Według wiadomości prasy londyń-

kich w porozumieniu z sekcją frallcusk{J- skiej, ws,trzymanie parafowania paktu 
polską odbył w dniach 31 maja i 2 czerw czterech mocarst spowodowane zostało 
ca zebrania pod przewodnictwem pre- poważnemi przeszkodami, jakie wyłoni
zesa Holsola. Przyjęto uchwałę !,Hl:ują- ły się przy redakcji, art. 3 paktu, dotyczą 
cą ~L.~nowislt() rządu Eolskiego VI spra- cego rozbrojenia i rÓwnouprawnieni.a Nie 
wIe paktu ,-z erech. ZdaJąC" sob:.> spra- miec. 
wę, it pr,) ekt ten zaważy groźnie na "Times" stwierdza, że niesposób jest 
prly'ażni h ncusko - polskieJ 1 ze wl~it.; otrzymać z Rzymu oficjalnych wiadomo
du na rewiz:'onisŁyczne oblicze paktu ko- ści, tłumaczących ciągłe odracz.anie pa
mitet wzywa cio odroczenia paktu będą- rafowania, ale przesunięcie debat w se
ceg~ zaprzepaszczeniem plkh.i. Ligi Na nacie w Rzymie gdzie dziś oczekiwano 
r",.lew, expose Mussolini' ego, znacznie wzmogło 

Do komiti.'tu studjów .lależy 10.000 uczucie rozczarowania 
studentów francuskich. 

Paryi, 4 czerwca, 
"Le Temps" w artykule wstępnym 

podkreśla pożyteczność przyszłych roz
mów francusko-ang-ielsko- amerykań
skich nad obecną sytuacją konferencyj 
genewskich. 

Dziennik stwierdza, że ani jedno za
gadnienie dotYCZące rozbrojenia i bezpie 
czeństwa nie zostało praktycznie rozwią 
zane. 

Następnie dzicnni,k podkreśla koniecz 
ność zachowania ostrożności dla uniknie 
cia ewentualności że Stany Zj';:!dn. nie 
będą ratyHkowały przyjętej konwencji. 
Dziennik domaga Sill. by państwa bada
ry ze zrozumieniem położenie Francji,
której obsZar znosU cztery inwazje w cia 
gu ostatniego wieku i która ze wz~lędu 
na położenie i obroll11 ja/dei II'Yl/la~a im 
perjU7t1 kolonii. nie może rozbroić się,
jeśli bezpieczelistwo świata nie bedzie na 
leżycie 2orf!onizowane. 

Hiłlerow[J IflYlotowuil ~i~ ~O o~i~[ia wła~IJ W ~~~ń~~u 
Chcą oni rozpocząć rokowania z Polską w sprawie 

uregulowania kwestyj spornych. 
Gdaiisk, 4 C'lerwca· 

(PAT). "Danziger Neuste Nachrich
ten" dowiaduje się, że stronnictwo na
rodowo - socjalistyczne ogtosi w poło
wie tygodnia nazwiska nowych sena~ 
torów gdańskich. W połowie względnie 
pod koniec tygodnia odbędzie się pierw 
sze posiedzenie nowo - wybranego sej
mu na którem nastąpi wybór nowego 
senatu. 

Gda'ńsk, '4 C'lerwca· 
(PAT). Wczoraj 'w Zopottach odby

to się zebranie hitlerowców. na którel11 

upatrzony na senatora spraw wewnętrzltucję jednak wyżej od konstytucii stoi 
nych Gdańska pos. Greiser wygłosił nowy charakter Gdańska, którego 0-

przemówienie, podkreślając, że senat braz nie sprzeciwia się konstytucji. Na
Wolnego Miasta nie będzie się opieral rodowi - socjaliści zużyją cały aparat 
w swych poczynaniach na kompromi- państwowy dla polityki hitlerowskiej. 
sie z innemi stronnictwami, lecz oprze Mówca zaatakował ostro magistrat 
się jedynie na swojej woli. Zopott, który nie wysłat na powitanie 

W stosunku do Polski, m6wca pod- pierwszego w tym sezonie statku nie
kreślił konieczność uregulowania gene-l miecklego, który zawitał w Zopottach, 
ralnego spraw spornych na drodze bez- swego przedstawiciela, zapowiadając, 
pośrednich rokowań. Co do plityki hit-l że senat spraw wewnętrznych ma pra-
lerowców pos. Greiser oświadczył, że ł wo mianowania komisarza. , 
nowy senat respektować będzie konsty-

NASZE GOSPOD R TWO NARODOWE 
rozpoczęło nowe życie. - Oświadczenie min. Za .. 

rzyckiego na otwarciu Targ,ów Wschodnich. 
Lwów. 4 czerwca. państwowych z wojewodą Beliną praż-Ilu wyższych urzc;dnik6w tego minister-

Dziś o godz. 11 przed południem w mowskim na czele, reprezentanci woj- stwa. Zjawili się również konsulowie 
wielkiej sali izby przemysłowo - han- skowości, sądownictwa I szkolnictwa i państw obcych. Generał Popowicz re
dl owej odbyła się uroczysta inauguracja {liczni prze~stawiciele świata gospodar- prezentował pana ministra wojny, a dr. 
13 Targów Wschodnich. Na uroczy- czego. Przybyli z Warszawy pan mlni- min. Bertoni pana mll1istra spraw Z(l

stość przybyli przedstawiciele władz ster przemysłu i handlu Zarzycki i wle- granicznych. Przybyta rĆlwnicż dele:.{a-
cja rady portu gchulskiego. W uroczys

Prowokacje hitlerowców w POISCB. 
Agitacja pogromowa na rozkaz z Berllna. 

tości wzięła również udziat liczna grup" 
postów l senatorów. Gdy mln. Zarzycki 
wszedł do sali w towarzystwie pan;! 
wojewody lwowskiego i prezydenta m 
Lwowa, orkiestra odegra/a hymn pat'l' 
stwowy. 

Samotny lot Przed rokiem powstać miała w POI-, dziennik "narodowo - socjalistyczny". Na zakOliczenie przemówI! minisk 
nad Atlantykiem sce part ja narodowych socjalist6w. - Zamiast swastyki używają znaku btys- przemysłu i handlu Zarz:n:ki. Pan mili' 

Stronr..ictwo to miało się wyłonić l. da- kawicy, zamiast bronzowych koszul, ster podkl'eS1i1 na noczntku. że jest bar 
Jlekordowy rajd wokół świata. wnej N. P. R., miało przyjąć ten sam, przywdziać chcą dzo rad, że jako delegat Rządu r~zeo" 

Londyn, 4 czerwca. z drobnemi zaledwie zmianami, pro- wiśnIowe koszule. pospolitej może otworzyć tegoroczne 1 
. gram i mimo podobieństwa nazwy, nie A jako naczelne swe i właściwie jedy- Targi Wschodnl'e we L\VOWl'e. ..Nl':'. l Nowego Jorku donoszq, ze znany 61 d . j -

, k ~,t mi.ało mieć oczywiśCie nic wsp nego ne za anie upraWIa ą wątpliwie znaJ'duJ'emv Sl'ę dZl'sl'a,1 Po: lotnik amerykans i !nattern rozp'h:ZYIla l k Ok I ć" k j • k - -. 
dziś o goclz. lO-ej, według czasu ~f()dkG- z ruchem hit erows im. o icznoś , IZ a c ę antysernIc o-pogromową. przełomie. Niewątpliwie gospod?r:( 
wo _ europejskiego lot d00kola ~wiata. w tym właśnie czasie wzmógł się ruch I Nie ulega wątpliwości, iż jest to pro- obronną, którą prowadzfllśmy parę 1-

Mattern bcdzie lecia~ sam. narodowo - socjalistyczny w Niem- wolcacja w najgorszym stylu. Ci polscy w chaosie kryzysu mamy Już chyba; 
Pierwszym etapem jego lotu ma być czech spowodowała, że N. P. R nie /"narodowi - socjaliścI" - to poprostu sobą. Niewątpliwie tę walkę Polska w ' 

Berlin. przyjęta ostatecznie tej nazwy. niemieccy hitlerowcy, którzy posługu- grała. Musimy obecnie przystąpić t 
'I rasę Nowy Jork - Berlin Mattern Zdawało się więc, że ruch narodo- ją się językiem polskIm, by tumanić ma- aktywnej działalności. Osłabione kry? 

zamierza przebyć bez lądowania po dro- wo - socjalistyczny \V Polsce nie istnie- sy, wprowadzać chaos I dezorJentacJę sem nasze gospodarstwo narodowe rOI 
d je. Tymczasem znaleź li sie jacyś i na rozkaz Berlina, spełniać swą nle- I poczęło nowe życie". 

zeMattern już raz próbował pobić re- kombinatorzy, !{tó;-z' " I' l.: zvwają się cną robotę. '----IIIIiI--I!lilI!Eil __ mE~,.r.lJ 
kord w locie dookoła świata, lecąc z pod tę sm!!tr'" ," I l aZ\~ę." ," I Nie nal?źy wątpić. że wladz~ rzą-' 
Oritfinem. ale pod Milh;kicl11 w Rosji so-, Ci polscy .. n" ", socJal1scl I?OWC, pot~z~ kres tym poczy~a~lOm z 
wicckiej samolot ich uleg-t katastrofie. 7., wydn,ii\ iU7 1l,1Wct S\\ 1)' " ' i110 \II Kato- JaknaJdalcJ Idąca hez\Vzględnosclą. La-
której lotnicy wyszli z lekkiemi braże .. ! wioch (:-tdres rcdiJl ,c,ii :'j'i1ko\Vsk~ 46) IgOdnOŚĆ w t;lkich wypadkach daje naj
niami. Samolot ulegt wówczas całkowi-! pod li;n\\ ą "Jedna karta". W nagłowku gorsze rezultaty. Zło trzeba wyplenić I 

temu strzaskaniu. oiszą, iż jest to pierwszy w Polsce w samym zarodku i gruntownie. ! • 



Humor dla wszystkich 
Kozlołklewlczowa wyJechała Już do Krynicy. 

i'o tygodniu mąż otrzymuJe list: 
- Kochany Stasiu I ... Świetnie się tu czuJę. 

powietrze Jest bardzo dobre. ale wszystko Jest 
strasznie drogie. więc bądt łaskaw przysłać mi 
niezwłocznie 1000 złotych. Twoja EulalJa". 

Kozlołklewlcz odpisał: 

- Kochana EułalJo I... Przysyłam ci żądane 
sto złotych. Przy okazJI zwracam ci uwage. że 
sumę stu złotych wyraża się dwoma. a nie 
trzema zerami. Popraw się! SerwusI". 

~ .. ~ 
Byłem ostatnio na balu. na którym uwalę 

mlł zwróciła pewna starsza Już niewiasta. cie
sząca się nIezwykłem powodzenIem. Wszyscy 
JeJ nadskakiwali. Każdy chciał uchodzIć w JeJ 
oczach za naJlepszeco I na)grzecz<nIeJszego. Po· 
nleważ nIe znałem teJ damy wlęc zwracam sIę 
pocll;lhu do mego sąsiada: 

- Kt6ż to ' Jest?" Gwiazda fDmowa?_ 
Na to móJ sąsiad: 

~ Pan JeJ nie znil?". Dziwię się ••• To łona 
11~~O. sekwe!ltratoraI -

o wszysłkiem połrocbu .•• ; ..... _ .. __ ~r; 
Zniżka opIat telegraficznych i telefonicz- I KRYNICA : 

nych.-Brak drobnych w niektórych' i Dr.MIKOŁAJ BORNSTEIN ~ 
dzielnicach kraju : DOM SZKOI.Y ~ 

Min11Sterstwo Poczt i Telegrafów i kosztuje tak samo. W ' dziedzinie roz
ogłQsiło nową taryfę, obniżającą opłaty mów międzymia,s'towych wprowadzono 
telegraficzne i telefoniczne. t. zw. abonamenty telefoniczne, polega-

Za pilne depesze płaciliśmy dotych- jące na stałem dostarczaniu rozmów o 
cza.s tTzy raJZy więcej, niż za depesze okreśLonej porze dnia. 
zwy1kłe. Obecnie cena pilnych depesz Dla rozmów podmie~sklch wprawa-
będme tylko dzooo 

dwukrotnie większa. ulgową taryfę 
Pona:dio wprowa·dzOO1O nowy rod!zaj de· w godzinach słabszego ruchu telefonicz
pesz gratulacyjnych 'Po 1 zł. 25 gr. za 15 nego. 
wyr.aa;ów. W niektórych okolicach naszego pań-

W, dzi'edzin.i·e tele~onicznej wprowa- stwa daje się do,tkliwie we znaki 
dz{)nIO następujące zmiany: dotychczas brak drobnych pieniędzy. 
rozmowa z publicz:nych automatów mo- W zwj'ązJku z tern, minisiel'!-Jtwo skarbu 
gła trwać najdłużej 3 minuty i ~osztowa wyjaśnia, że wszysrf!kie kasy urzędów 
ł.a 20 groszy. Obecnie rozmowa !.alka I skaroolW)'ch i wszystkrl,e urzędy poczto-
trwać może we wymle:niaią banknoty na monetę 

do sześciu minut zdawkową. 

• Naprzeciwko Łazienek borowinowych. O • • ................ O •• O •• 008 •• ~00, 

~~ .. ~~~~u··9@ 
REALNOSCI naikorzystniej sprzedaje biuro 
.. W A WEl", Kraków, GrodZKa 60. fel. J 0~-.60. 
NINIE TSZEM zwracam uwagę, że MOJzesz 
Grossbart nie jest uprawniony do inkas~wania 
pieniędzy oraz zwrotów obrazów. Równocześ
nie upraszamy mających adres Grossbarta o po- • 
danie tego adresu naszei firmie, względnie po
licii, gdyż Grossbart jest policyjnie poszukiwa
ny za sprzeniewierzenia i osZlUstwa. ..Sztuka" 
Katowi·ce, św. Jana 15. _____ _ 

AGENTKAI Solidna potrzebna. Zielna 3/29. 
.. Spółdom". 

Sensacyjna praktyczna nowoś~ 

(}ndulo{,lJjolJ 
r~ ~, o~ lo! Tu radio! 

QRZEBIEfł 
Pekalskl wyjechał Jut z rodzlwt aa wieś I WAlRSZAWA. ki talakJiej. 21.25: Reci'taJl ~ytp.oowy pt"oo. M. stwarzający podwójnie falistą ondulację 

tam wyprawił swą rocznicę ślubu. Jeden ze -]0..25: P~OIgl1aun ~ dzień OOe.tI\CY. 10.30i .~a:- Sz:raijberówny. 22.OQ-22.15: Sygm.!l.ł c.z.a!SlU. I 
ZIIaJomych podarował mu Imbryk do herbaty ze OO1Jeń:stwo z TOO'UJ!IIJ!a. 11.30: ~ rehg,i)&. KATOWICE. 

a..t I 11.57: SygtnIał.CIZ&W 1205: Prol!Ji8Jm na m!eń Me- 10.30: Nl9.boteńs!,-> z TOII1Ullia .. 11.57: S~nał! 
sp_,a DYm gwIzdkiem. który dawał sygnał. gdy :h,cy. 12.10: K~~ P.I.M. 12.15: Pły>ty ~a- ozaeu. 12.10: Komunilloolt mete.orolog~=y .z Waa--' 
woda zaczynała .wrz~. mcdOOllOW'e. 14:00: Od~y( 14.20: K.oo.ce.r,t Ordde- &ZJaIW'}'. 12.15: Płyty· gnaJmofOlDJowe. 14.20: Muzy-

Po pewnYm' czasie znaJomy ów spotyką .my KJa'W1alLerv'iosllcieJj. 14.40: O.dozy,t, 15.00: ~y :k.a z W'~21arwy. 14.40: Płyty g,r3(!IlJołOOowe. 15.00 

praw, 
zashz. 

Pękaiskiego w mieścIe I pytal aiąg K<J!IliCel1bu. 1~.5<!: Prueś.ni Sit. Mom.in1szIkIi 16.00: -16.25: Tmnsmis.re z War~arwy. 1~;~: l~er-l 
N J t~" I I Prol!mmJ dla &ieCl. 16.25. Pły<ty gmmorooo.we. mezz.o =)"=e. 16.45-17.55. TTaJD,S<lIUSJe 'Z WalI"- . .. .. . _______ • 

- . o, es ~c e zadowo enł z mego pre· 16.45: OdozVlt. 17.00: KOOceI"t 501HS't6w. 17.55: .. ""rurv 17 55' Pro,"nam na dz.ień na\S1ęnmf 1800' Onaulule krótkIe I długIe wło-
t ? P 7' - .. J. • • ,; ,.--. .' b k bó k '1 k l b Dla zaprowa· 

zen u ." ~ na dimeń nastę.pm,y. 18.00. TlI'allllS1I11itsja Cih6r katbedr.aUny z kokioła św. Jana w <mmiJU. i ~y. ez ar we .. SZpl e . u dzenia 
- Nie bardzo ... - odpowiada smutnie Pę. % K<OIŚoiIoJ,a św. JIMlJa w T101'1UIlJiIu. 18.35: TI\aJIll9mi-.;ja 18.35: Spo1Ikam.ie leklroatfletyc=e Pruska-Belgja : lOny ch pomocD1czvch środ- dd . 

kalskl z.e Sba!dI;cmu "Legii" w WI8lI\!I<ZI~e. 19'(~): Itdiz- z W'8!Muwy. 19.00: K. Fond: POilslcie fiilmy ba-I k6w. lecz naturalną. drogl\. 10000 alem; I . 
• Dl p_ ma.itlOści. 19..25: SbuchoW1UO. 20.00-22.00: Kocn- jlXZiDlllW'OZ<e li regjo!lJa,lne. 191'5: Roo:mruiroości 19.25 przez zwykłe czesanIe. j hon Ub~ 

- acz ego _ ce1'ł wWe.arorny. 22.45: Wd.a!doQllIl().ści 6iP00'towe. -22.~: TlIru!lJSIlllilsje !Z W~awy. 22.00: ~ynJk.a Solidny i trwały. słu~yć mo- c.y nyc .grze le-
- Bo widzisz. to Jest tata historia.. KIedy 20.45: n~y ciąg klom:ea<tu. 22.00: Sknzyo1m pooz poozt.owa t~chniczna. 22.15: Kom1miikał 8pDl1t()oo fe k!lka lat. Niezbędny dla nI po ceD1e. rekla-

woda zaczyna sIę lotować. to wszystkie psy t~a teohni~~~a. 22.15: M'UIZ1"l,m ~OO7lDIa z ~an- wy. 22.20: PII1~r8!m na dzień nast. 22.25: M'I1z}'1ka pań I pan6w. Dużo zaoszczę- mowel 
przylatują do nas z okolicy a gdy za"wlżdt ~ .MrJla . 22.55: K'OIID/UJIl;ilk.wt meteooro,1o.gllClZ- ta.neallIJa (płyrty). 22.55-~: TNIIIlBm. z Wla.TSz. dzicie. nie wydając na fryzje- 2 

• • ę na ny. 23.00- ~.OO: Muz)'ikla taneoz!lJa. WILNO. ra, mając przytem zawsze ł 
psa. to cała rodzina zlatuJe się. psiakrew, na IK:RAKÓW.· 10.30--12.15: TI'IIIIn.&ID. z ToOaI1.1cia i W~awy. ładnie ondulowane włosy. Z 
herbat4- 10.30: Nl9.bołJ~two rz: TOII"llaJiJa.. 11.57. Sygilt8lł 12.15: Muzyka z pł)"t. 14.00-16.25: TI'I~ie Wysyłamy za zaliczeniem I 

.~c CZIIISU. 12.10: Kom'lllllliikiart meiŁ~±=y z WilLT'- z WI/U'6UIWY. 16,25: Redt.aJ! Kmei~lera. 16.45- pocztowem. k 
ł*l ~. 12.15: Płyrty gl'alllllOdiOiIlJ~ 14.00-16.25: 17..;5: TraalSlm. z W~8IW'}'. 17.55: P1'Qg!\allll na Prosimy zamawiać zaraz. za sztu ę 

Pletrek zwraca sIę do ojca' TlMIDSmisje .z WruL!i1ZJawy .. 1~.2.5: PłYlty gil'lBllll.oooono- wtorek. 18.00-19.00: TNllOOmisje z T<lII'Il1liila i 
- Tatusiu, co to ZDaczy dobre wychowa· we. 16.45-17.55: T~re rz: Wl8!lWoalwy. 17.55: WI!IIN1ZI8/wy. 19.00: WIiII. łootm. sportowy. 19.15: a "KADEWU" 

ale?.. ~m i!lI8. mień !lJastępa1'Y. 18.00: Tmnam. z koś- RQZlmad!bości. 19.25: Tll18lnsm. z W~awy. ~.OO: I 
_ Nie wIesz co to znalWFV?". Jetell na....,y. ci. jw. J.aoa w TarUllliJu. 18,35: SpotOOamJne lek- RecitalI fO<l1tepi~«)wy F. KreWIer. 20.35--~.OO: , 1.6d;! I, 

-, .... - lroatt1eŁyome Po~9k.& - Belgja. TIMJIIJWl . .z Weg:- Tr&IlIS11lisje rz: W'8JIWrJruwy. ) . • 
kład Jegomość. będący w niewolI u ludoterców Sz.aJWY. 19.00: Ri00m-aJi:bośoi. 19.10: OdCiZ'Y,t. 19,25- LWÓW. Skrz. poczt. 405. 
w Afryce, w chwili. kled)' zaezynaJą 'o Jeść 24.00: Tll'I<IImmi.&je z WlaJI'8ZalWY. 10.30: Nlabot.eństwo z TOirWllia. 11.57: SYl!DJal 
t)'wceUl} '··m6w1 Im: "smacznego I", to Jest dobre POZNA1Q'. - ~. 12.05: Prog:rlllm ~a d4eń bbeżący. 12.10, ~~~~!!~~!!~~!!~!!~~~~ 

10.30: NabożeństWlO z TOII'1ll!1da. 11.57: Sy- Kamun,jkaJt mef1eiWo:I~iozny IZ W~. 12.1'5: = 
wychowanłe!_ g.n.ał OZIaoo. 12.15: Pł)"ty gl'lamOołO!OO<We. 16.~: P~o- Tl'I8I1lJSt1llisja feetsivaolu ot1k!iesror woj9loowych z bOoi-

~ dII,a oz.ieci z W<ł1JrL!i1ZJ8JWy. 1{j.25: Pł1yty gnamo- skia 19 IP,P. ,,cyta,de!la". 14.~16.~: Tl'Iaosmisja 
fiOlllOWe. 16.45: "M:bcel1aJllea mldi'owe". 17.00: z W<aJl'SZa!WY. 16.~: Progl'am dla młodzilety. 16.25 

... ---------------- KJaooem sOOist6w II; W8JnS7Ja!WY. 17.55: P!\OIg<ram Pł)'lty i .. Sll.va Rerum". 16.45-17.55: TiMlnSmije WAŻNE DLA PA~! Ceny kryzysowe Magazyn 
Zaparcłe. Doświadczenia przeprowadzone teaJbr6w potZlIl. 18.00-18.35: Chór ~a1I:edmaJlny z IZ WamsZ8IWY. 17.55: PI101l!r;am lilia dz.ień następny. Mód .. Diana" poleca eleganckie szykowne ka

w klinikach dla chorÓb wewnetrznych wyka· kiościloba św. JlIUIlIa w T<O!r'UllIiIu. 16.35: ,~otkan:ie 18.!XJ: Ch6r kJalteodnaJlny z ~a)o~a św. Jana w pelusze po 7.- zl. Również przerabia szybko 
zuJą, że- naturalna woda ,orzka ł'ranclszka. lel&08ItleJt. Palśk,a - Belgja rz: WI!IlI1SUIW)'. 19.00: T01'1IlIn.N. 18.35: TII',a.mm. rz: Wal!'<S1liawy. 19.00: ROIZ-

1 

wedlug nalnowszych żurnali po 2.50 zl. Uwaga 
Józefa lest znakOmitym środkiem przeczysz- "Fa.cecje pwy~". 19.05: N~11IIIIIl. 19.25 maibości. 19 .. ~: Kom. Mwł<llp. Tow. Zaschęty do na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow
czającym, przYOOszącym wielka ulgę. SliuchOiwWsiloo 1Zl WIaJI'SZI!liWy. 20.~: &O!llcem mu.zy- HooOfWli Kom 19.25-,22.~: T~.amsm. z Wa'l'Sz. skiej). 6. 6. 

"Pozwólcie n żytl.." 
dziJczyl wacmy majątek w dolarach po mialości tak dziwnie kontrastującej z 

77 melZltlan'Y1t11 W'UljiU? jego twarzą starego zabijaki. Teraz 
- Owszem - ocljparla coraz bardziej jednak zaślepiała go nienawiść do tej 

Zlmieszana przybyła - przy·chod!zę w dziewczyny, która stała się przyczyną 
sprawie pieniężnej... WiJnna jeSltem pa· przegranej Pawła, a zarazem i jego 
nu Przyborowi od bardlzo już dawna dwa ostatniej życiowej klęski. 

Powlełt sensacyjno-społeczna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
HaJ.i.na Rajecka:, bezrobOlliDa .teDoty!put. 

b., podll/Wli.poa środk6w do 7.vcia. poeta.. 
aowiła. z ~ utopi.ć lię. . 

Fnes*odzil lei w łiem szofer Paweł 
Pnybor, u którego zna:lazła chwilowy przy
tułek. 

Po wielu przejŚciach Halina otrzymuie 
posadę wychowawczyni u hr. Zbarasldoh. 

Kuzynka młodego hrabl~o Zbigniewa 
Zbara-skiego odnosi $io Dlechetnie do Ra· 
ieckieJ. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy· 
mIe wrażenie. co nie uszło U'Wagi hrll!bianld 
IzabelIL Izabolta jeszcze. mocniej nienawi· 
dzl Hałiny, ' 

Paweł PNYbor. kit6ry w mi~e 
zdobYł MIliWę asa bOikeu polaktiego, w decy. 
dujACej wa.łce z Leforehem pOCD06i klęskę. 

Napisał Andrzej Zatiskl 
ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY TRZECI· 

SponieWierany bukiet 
białych chryzantem 

lia1'iJna Rajecka wylbrała baI1d1zo złą 
porę: nie przewildlywała, jla/ka scenlka ro· 
z~rala się w mieszkaJn!iJw Pawła, gdy 
w lkwaJd\rans po całej awan.t·Ulrze zadzwo· 
niła do cirzwi na których bieliła się wio 
zy,tówka 

dzJeścia złotych, chdałab}'m w~ęc Uliścić Oto. dlaczego powiedział ze złośli-
ten dług. wą perfidją. 

Coś poczęło świtać w głowie stalfego - Pyta pani, dlaczego mieszam się 
boksera ... Zawirowały w niej strzępy da· w sprawy Przybora ? ... Odpowiem więc 
'lekich przypomnień, echa słów i opowi'a- pani: czynię to jako ojciec jego narze
~ań Pawła. .Począł ~ dorozumiewać, czonej ... Nie chciałbym, ażeby włóczyły 
ze przybyła Jest tą mezfltaIną dziewczy- się tu jakieś kobiety i zawracały głowę 
na, o której tak cz,ęsto ws,pooniJnał mu memu przyszłemu zięciowi... · 
młQdy przytjac.iel. tą samą, przez którą lialina- zachwiała się na na.gach. 
wyrzucooy ~os{ał 'Za sZ~iUIry \i!ngu. - Zatem Paweł zaręczył się? -

- Czy me na!zyWa S1ę pam przY'pad- spytała zbladlemi ustami. 
PAWEŁ PRZYBOR. ok,jem lialilna? - zapytłal zoiszonym gło- Rozpacz, jaka ostremi linjami zesz-

Mocno zabiło jej serce gdy '\l!słyszała sem. .. pecHa twarzyczkę dziewczyny, sprawi-
y przedpokoju krokL i :zgrzyt Iklucza. -. Tak Jest! - skll!lięła głową.. ta satysfakcję staremu bokserowi. 

- Paweł!... ~ zaśpiewało jej coś w MICh~ł pooz<u~ brut~ln~ chęć, ~zeby -Niech i ona trochę pocierpi! - po-
duszy. porwać Ją za włosy I CIsnąć o śCIanę: myślał z mściwością głośno zaś oświad 

Lecz doz,nała przyGcrego rozczarowa. oto. st~i tu przed. nim ta. która zwkhnę- czy!. ' . 
HaJi~:~~~d:= ma~~:belJ1 traci IIJia, &Xi'Y w otwalrtY1ch drzwiach ud'rzała ła ~cl.e PawłOWI' T~, .P'r~ez którą za- - Tak jest, zaręczył się i to nieda-

krępego, starSizegoo dżentelmena z prze· waL!ł ~lę .cały ~zarodzleJs~'l .pałac ma·lwno... Myślę, że pa. tern oświadczeniu 
ko!J~~o~. ~i=~ ~iewczyna zaopie- trąconym Itlosem. rzen, Jaikl.s'taWIa~ z ta!k ~le1kl;n truldem ... przestanie pani nachodzić go!... A teraz 

Ten, spoj,rzawszy na nią n1eż}'lcz!Jr.. Pa:lce Jego zC1·snęły SIę w zelazny k'll- żegnam! 
Paweł, d02lllawszy J)Odous . ostatmej 

waliki z Lełrochean złamrunia r~ki, wycofać 
się musi z ·rin,gu. 

wym wzrokiem, z">tMl1tat: lak ... ZabłY1sły złowrogo jego W'ikze zę- BukI'et bl'a t h h t . k' li 
«;.,r by...· '. łyC c ryzan em, Ja I a-

- A pand ilU czego szuka? 1 n l dl P l dl k 
_ Przepraszam bardzo _ ""dlPa::rla, Jednakże ostatkiem sił pohamował I ~ przymos.a a aw a, ,wypa z rą 

u dZIewczyny l legł bezgłos me na scho-
- Pafrz·ctIe go. 00 za rycer.z! ... Może me zrażona jego glruJbjaństwem dlzilew- się. dach... Cały świat stracił na ChWl'lę 

I . d 1." M . t d P PatrzClic z najwYższą pasJ'ą na liaJUne. es~ze na pOJe yne.l\. mme wyzwiesz - cZYIna. - am IITI eres o pana rzy- swój smak, całe życie sens. 
t . d"~' h ł . t A. • Nt ś' b cedzi'ł urwanym głosem: rz.uca SIę aJle] , a alsiUJąc aJ!\. nIe o CI' ora. Z nisko opuszczoną głową ·- powoli 

wie. że nerwy Pawła 'I1Iie wYtrzymały. Mi,chał sPOjrzał na nLą jeszcze ball'- - Ba1"dzo to ładnie, że raczy Palni schodziła Rajecka ze schodów. 
Młodzieniec porwał za krupeIusz, narz'U'- dziej bezczelnie i ClIrogancko. 'Oddać zaciągnięty dłu,g· Proszę jednak 
dl na siebie f·wuro i zbiegł z mieszlkmia, - Interes - za:dlrwtt - to ciekawe! na przY1szłość nie pOkazywać się tu: wię- Na ulicy pr'ószył biały śnieg! Na 
ażeby się schro.TIIiJć przed pomstowaniem A cóż to za interes może panna mieć do cejl... A teraz precz stąd! cfodn~kałf IbyłO błoto. Mimowoli do-
przyjaciela w pobliskiej k aW!i a rene e. pana Przy!bOlra? Rajecka zbuntowała się przeci'wko ta s rz~g a .a i~a, jak jeden ze śnieżnych 

Zmieszana szyderczemi spojrzeniami kiemu t rak tOWCłlTIlf U jej. pt~tow, wIr~Jąc. długo, ~ad~ wresz,cie w 
Mic~al klął jeszcze .przez jakiś cza~, nieznajomego liaHna, straciła pewność '_ Wypraszam sobie _ zawołała _. ulIczną kaluzę l roztropll SIę bez sIadu. 

wreSZCIe, zasapawszy SI'ę, począł z paSją siebie. podobny ton!... P1rzybyłam nie do pana. I - Tak samo zginął mój sen - po-
wytrząsać popiót ze zgasłej fajeczki. I - To sprawa osobista - poczęła sLę lecz do Pawła Przyhora... Jakiem pra- myślała zawiedziona, wlokąc się po-

. "1 ł jąkać - sprawa ważna! wem pozwala pan sohie obrażać mnie? woli w stronę domu, do którego nikt jej 
- Przeklęta dZIeWCZy~a - mys ~ I _ A _ z nagłą galalnterją Uildonił się Niespodziewana, szatańska myśl nie woła!.... 

- tlIietyllko, że złamała kanerę PawłOWI, Mi.chał - może jest panli wysłanniczką przyszła Michałowi do głowy ... Nie był 
ale na dobi<teik poró2miła i nas, stalrych ambnsacly amerykańskiej, która pragnie ' on złym człowiekiem: przeciwnie, miał I 
przyjaciół. zakomun1kować Przyborowi, iż oddzie-! nawet dużo dobrego serca i wyrozu-

(Dalszy cią2 iutro) 
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64) SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. II 
Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 -------___________________________________________ ~ ______ M 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. Zabrzymała się dopiero przy rogu I jej wina, że tak się st<l!lo. mimo to, czu- światło. to pewnie coś tam musi być· .. 
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex Alej. ła się jak zbrodn.iarz, który uciekł z Lewańskiego nie było w hotelu. 

słynny akrobata, przygotowują się w wo- - Boże, dokąd idę?- - pomyślała miejsca przestępstwa. więc może jest tutaj ... 
zie cyrkowym do wystęP1l. Oboje są o- t· p' . " , Gd b' . I l N 'l t St I gromnie szczęśliwi. gdyź jutro ma sit; od. S rworona - necie powmnam ISC w Y y me wycIągnę a rewo weru, a mys o em ęga póczą prze-
być Icb ślub. przeciWlllym kierunku ... Wrócę do S1:ę- nie doszłoby do tego ... Ale przecie mu- skaJkiwać poprzez trzy stopnie naraz, 

W pięknej woltyżerce kocha sle skry· gi... On jeden mnie zrozumie... Muszę siała się bronić.·. aż nadkomisarz W1el1n.ik zwróci.l mu 
cle klown Prlko oraz pewien stały bywa· &10 zobaczyć .. · UsprawiedlJiwiała się przed sobą. uwal{ę: 
lec cyrku, którego nazywaj a .. młodzieńcem I Zamierzala wsiąść do taks ówk1i , 3!le ' jak przed sęd'lią... Rozmyślając nad i - Skacze pam jak tancerka ... ze szramą". / . , • 

Po występie Ell, na arene wpadł lek. przypomniaJa sobie. że przecie nle ma wypadkiem, który znowu tak fatalnie I S"tęga nic na to nae odparł. Zajęty 
klm. sprę!ysłym krokiem Rex. Akrobata pieniędzy. mÓl{ł zaważyć na jej życiu, stanęla był swemi myślami. 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. Zawróciła, przyspieszając krdkiU. U- wreszcie przed znanym domem na Co on tu robi o tej porze ?. - my-

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól. lica byla prawie pusta· Przeszła zno- Marszałkowskiej, gdzie mieszkał Stęga. ślal. Przecie umowa brLmiała, że noce 
nego p,rzet:aienla. wu oboJk bramy domu, w którym rnie- Doz'orca otworzył jej bramę· spędzać będzie w hotelu ... Mimo to przy 

~bbrd,ą. go do szplltaJa. g.dz.ie akrobata szkał Lewański. - Pani ao kOl{o?. - zapytał. szedł do niej na noc? .. 
waOl () y WIe r~ce". Dom jeszcze tonął w ciemnościach. Wpuścil ją. Weszła na górę. Pukała. Stęga czuł jak zamiera w n:im ser-

Młcxlzieniec "ze szramą" STD .magcata W bramie bTn'o pusto i "'lucho. Nikt nie otw1,erał· Sądziła, że Stęga l'ut ce ... Przystan"ł wreszcie T\rzed cLrzwia~ 
Uąskiego. Edmund Stowiecla. odwiedza z y~ 6 '1' V 

Elą ranne~ akrobatę w .ąritaJlu. gdzie wolo Serce Z-ahilo jej moaniej i zatrzyma- śpi. z mi. Oddycha~ ciężko. 
tyżerka l'rzekonywuje 10 o (twej małości. ła się instYll1:ktownie. Waliła coraz mocniej. Gdy i to nie Za drzWltami było cicho - - - -

Po kilku tygodnDa.cb Rex podniÓ$ł eię z Nikt jeszcze oprócz niej nie wie- pomogło, musiała wreszcie pogodztc cichutko - - -
ł6Ż~~Jko nasuwa mu podei.rzearle, t. nie był dzia,ł O straJSznej tragedjii, jaika rozegra- się z myślą, że Stęgi niema w domu. Obawy Stęgi wbtllogły się jeszcze 
to nie5zczęślilwy wypadek, lecz uplano.wana ła s'i~ W tym domu prLed niespelna . Stanęła bezradna na schodach. bardziej ... 
zbrodnia. Nieszozęsaly llikrobata ?rLypomi· kwadransem· I Co tera~ robić?. Doik,ąd pójdzie?. - Dlaczego tam tak cicho?·· - my-
na sobie. te owego faltaJln~~ wieororu przy Skręciła wreszcie na MarszatkoW'" Nie miala ca,erpliwO'ści czekać na cielJl- ślal - To poprostu niepokojące ... Czy t
t:~~: J01!I!lY. ld6ry ra2 jut był karany za ską. Na rogu przed oświetloną wysta-: nych schodach. Zesz1a znowu na dół. by Lewańskiel{o tam nie było?. Mote 

Po kiJ'ku ty~a.ch Rex WIl'6cił do cyr- wą stał jaJkiś młodzjeniec. Bla, zakrę-I DOLOrca ponownie otworzył jej bra- Ela położyła się spać i z3!pomniala 
]w. Czuł.Ję jednak 1.1. wWód koJeg6w. ca}ąc raptownie, potrąciła ' g;o lelk!ko I mę· zgasić świaUo? .. 
M.iał wr&ten1e. te jest ni~ny. lokciem. Mł,od:z.ieniec odwrócił się i El'i I - Pana Stęgi niema ... - rzekła, Wydawalo mu się to nj.eprawdopo-

Tymczasem do StanIecklego zwr6ciła sl~ zdawało się, że coś powiedział, lecz są- przepraszająco. dobne. 
dawna Jego przyjact61ka. Rejta Szybska, d!ziła, że byty to peWlnie jakieś prze- - Ano ... trudno· .. - odparl filozo- Gdyby słyszał !ancteś I{łosy, sp rzecz' 

córka bogatego przemyslowca. Czyni ona prasz.ające słowa. więc pos,Ua dalej. ficznie dozorca. kę. płacz. nawe1: krzyki. .. Ta cisza p-rLe. 
mu wym1gr, U nawlllzufe znajomości z Nie zauważyła nawet I'ak ów mło- Wyszła na wicę. DO'zeJ'rzała s1ę na rażala "'o ... "cy['kówka' . 1'. F-

Ela po długkh naanowa.eh przenosi się z dlzieniec wygląda, 'La'Pamiętała tyllk:o, że wszystkie strony· Stęga nie nadcho- - No, proszę zapukać... czemU ~an 
cy-rku d'O pelacu Sta.nł~ego. gdz.łe rOG'lpo· nos&ł stomkowy kapelusz. dził. stoi taki zdumiony? .. - z<izIW./ się 
czyna .ił dla D!Jej nowe tycie. Szla dalej, przynaglając ciągle kro- Nie mogła ustać na miejscu. Skręci- powtórnie nadlmmisarz. . 

Q1dec namaw'la Edmunda.. aby Ze1"Wał 1ru Ob l . L ń ł K ól k S 
r; cyrk6wką i otemł się z Regą Szybu!!. . raz eżącego na ziemi ewa - a na r ews ą. tęga otrzą'Snął sie z 'ladumy. Za-
gdył. bo mu fest potn.ebne do jego :nŁeree6w. 51del{o nie mikał jej z przed OC:LU. Za Nie uszła jedn3Jk kiJku kroków, I{dy pukal· 

Pewnefo W'le<:%0I'U, gdy .iedzWa w 1&' kaMym razem, gdy pa1rzala na tę nie- usłysza~a za sobą obcy glos: Cisza. 
10niku z kri.e,t1ru na kolanach, lobj zun«· w:ldoczną twarz, odczuwała w sercu - Przepraszam panią·.· - Mocniej ... 
dawał p1"ZTbycle jakJe~ pM1i. ostre ukłucie. Odwróc1ta się i cichy okrzyk zgro' Zapukał mocnie'. 

Byla to Rep SzYbska. która llPrzedLlla Chciała już czemprędzej być w mie- j zy wyrwał się z jej ust. I Cisza. 
~~'~l,!~:ck~ltr:::dsI~ Ż~~~j~'l~~:ła~~ ~kaniu Stęgi. Ujrzała 'z;nlOwu młodzieńca w stom-I - Pewnie zasnęła ł z3pomniała 
twIerdził to smutną dla fIl wiadomość. On napewno zna,jdtJie jakgś radę, u- 'kowym kape1uszu. zl{asić światlo ... - pomyślał Stę~a i.,. 
. Edmund Stanfeold nał~ał do komitetu S1Pdkloi pI'lZynajmniej.·. Pr.recie to nie .- - ucieszył się, że wedlu~ jego fe ZUn1O-

honorowego, urzadzaj\tCego wielki konkurs -- wań tylko to mOl{ło być Pl'7.yczym-l 
pię!moścl na całą Polske. Na kookursle-tym ś . t ł k . 
miała byĆ 'WYbrana KrMowa Pleknoścł. dla Wla la w po OlU. 
której rÓ!ne towarzystwa przeznaczyły Rozdz.-al p·.ęc'dz.-esiąt.u 5.-0' d my Zapukal poraz trzeci bardzo mocno. 
lllczną nagrodo w sumIe 50.000 złotych. ~ • lecz za drzwiami nic g,ię nie poruszy' 
~ &,ob- .-... ... o uzyskam. ---lin ło. To go zaczynało już nl~pokorć. 

płerW'SlZej ~y na łlxlak:urałe pięknośo!. Próbował zajrzeć przeł dziurkI' od ldu-
~ fotOfra,f wyrrła .. pośrecłmctwem v 
rz:llkła.du fot.ofrałtczm.. ..Akla" fatGJłrdię II I , - C'La. lecz kotara przesłaniała mu wszy-
Eli rownie! DII. 6w kO'lilwrs. Zdi.JOM to 00- O •• -U DU'I~ ropie 5t~0' moan. za.tało w czuM, Jdy Ela po opu- l. l. -Właściwie poco pan nas tu spro-
szczemu p~ W" .;.ę po ulicaeh .to- wadził?. - dziWi" Sl'ę cI'ągle 'nadkomi~ łicy. Stęga bYlI nd.ezrniemie dumny ze w takim razie mógJ być?. Albo u Re- li 

podczas konkursu Ha ł Rep Szybska swych poozynań. Oto d~ięki liiemu wy- gi, albo gdzieś w lokalu... aLbo też u sarz. 
otrzymały pO rÓ'W1lef lloścl iłosów. ~i kry-to wreszcie taiemnke ~mierci Bli?. - W tej chwilL .. - od-parł Sięga ~ 
bronił zaciekle wleW Jej wieablcie1, artysta- Bd.munda StaJniewskiego. Bardz!ej je- - W takim razie może pojedziemy Zaraz pamu wszystko wytłumal.:zę ... 
malarz Orześ Sten. 'Cl:nak c:łesz'}i się z tego, że Ela będzie do pani Szybskdej? _ zaproponowal Nacisnął k1amkę i - o, dziwo!-

Tel<> elm1; włeomru St. udaje eię . l I . ..In. . drzwi otworzyły się ... 
_~"ł.I.:_ "C--'- i"--Hwera" i Da. wreszcIe WO lIla... . na'Ul!\.OIm'Sarz. ? 
..... -n"~ ro..... uu T k ł' led k O l z.edt .. - JaJkto. '. - pomyślał StęO'a-wi~ z:oaIjomOl1ć z klownem Fr!ko zwie- era!L cze a go leszcze 'en su - - wszem, al e pr ,em moze Je- .. 
%'Za SIę pr-t nim, opow6Ia.da.jąe o .-weJ nie- ces. Wslkutek przedśmiertnych zez.nań I sz,cze wstąmmy tu obok,,· Chciałqym W1ięc nawet zapomniała przed snem 
aiC'Zęśliwel mlł~ RudziaJk:.a poliCja postanowiła areszto- wstąpić na chwilę... zamknąć dnwi?. Cóż za roztargnic-

Ele ~.kazan .... W chwili ogłosze. wać Lewańskiego i Regę Szybską. - POOSLę bardzo ... - zgodził się nie!.· 
nia wyrolku prmybywa do sa.du Sięga, który _ Poczekaj p' 3Jn ... _ rzekł' doń nad- n adlkomisa rz. Afe był już prawie pewny, że Le-
pozna.ję Elę. ' k' t . b ł bo . 

DzI~ki staraniom. Słegl. Eta wychodzi z komisarz - Pojedziemy ra'zem ... Przed- Gdy auro zatrzymało się przed do- wans lel{O am me y o. on DrzeCIe 
wiezienIa pod warunkiem, te nie wolno jei tern wstą,pimy tyllko na chwilec'lkę do mem, w którym mieszkał Lewańskl, napewno zamknąłby drzwi za s("lhft ... 
wyjeżdżaĆ z WarszawY. Urnędu Sledczego, a stamtąd wprost do ma:1arz s'Poirzal w górę i z,dębi3Jł. - Panowie pozwola. że ja \vejdę 

W przedd~feJ'l Il'ozstrzygnltcla konkuI'S1l nich... W POIkoju Lewańsldego bY'ło jasno.·. I pierwszy ... - rzekł Stęga - Ma:ll tam 
dwaj mło&ledcY. ]lIl"ZedstawlaJący się lako Stęga chętnl'e Sl'ę zO'od-',;. Zależało W skrz ce 'dnl'a' . lJkti. l '<'/In", d I t . . . . wywiadowcY, porywaJ", StęR. 6 uh • Y'~ W~"', wIe w.azon I ma' elllI\q sprawę 'u za a wlema 1 za-

Rex 2lOńtwłe ~ ba.ndyt6w mlllOlrdo. mu oczywiście na tern, a:by pOjechać z Jako znak nlebezl\J1ecLenstwa, grozące- raz będę wolny .. · 
WMl.y, ~ El .. ł Stęla odz-yUują wohwość. pollicją do mieszkania Lewańskiego. go cyrkówce. Nadkomisarz nie wiele 'L tego 'Wszv-
Na.stępne~ clma odbywa iii, pasledzenłe 11\' Musi3Jł być obecny przy tern areszto- Stęga wyslmczył z auta i rzekI: stk,iego rozumia'ł, ale i na to się &1.:'0-
tłu Icon.ku~. . waltliu. a jednocześnie zamierzal "labrać - Chodźcie panowie ze mną na g6- dzil. 

~Ia uzysku1e pte~ Dal1'od~ pod ~. stamtąd Ele. rę, mate wasza pomoc będzie mi po- ' Stęga otworzył ostrożnie drzwi. W 
runkl~ ~ie~ki sle.a zaTZl1tu za.mordo· Nadkomisarz Wiernlk zabawf.ł w trzebna.·.. pierwszej części pokoju nie zauwal~vl 
wanla tan 010. Urzęd:zie SledczY'm przeszło Kvd:z;ioe' Nadkomisarz spojrzał nieco roLi-

Nastevnerc dn!a f!!a spotyka sio ze S .... i 1"1 • l nic podejrzanegoo· Coraz mocniej upew' 
sl)1'ZYlt1ierzeftcem Regi, Lewart~klm .• w gahi· tęg;a JU.z SIę ,!1Jec ero J."1 '. wruony na ma arza. nial sLę w prze~onaniu. że Ela rewnie 
necie resłauracll "Troca.dero '.: ... e",aó~~l .- Nle(;h SIę pan me obaWia ... - u- - Dl3!czego nasza pomoc będ:vie pa- śpi w łóżku ... Jakże się ucieSLY. gdv 
przy.rzeka. te 1)OmOte ~, . VI uzy!ikaniu spakajał go nad~omisarz - Będ'Liemy nu potrzebna?. Cóż to znaczy?.. b I 
szYibkiej rehabl1ltacll. .' '''~ . Jes~cze mie11 dość czasu, aby ich are- - Na górze wszystko panu nadaw- g'0 zo aczy ... 

LewaJ'lskl przybY'Wa do Reri i dowladu· sztować bądź pam spokojny... rnisarroWli wYjaśnię ... _ odparł ma- Rozchy1il kotarę, wsunął gotowę i 
le się, że Rudzia'k uciekł. . W" ł si li l cofinął się przerażony, krzycząc niesa-

J!)a spełnia ty<:zonle Lowa6.skte.go I wy. reszcie auto ruszy o w ronę u ~ arz. mowicie: 
prowadza slo z mieszkania malarza. Z pod. cy HoteJ. . PrzOOownik zadzwonił. Dozorca, uj-
słuchanej rozmowy miedzy Lewańskim. a - Pan .zna adres Lewańslkiego? rzawszy przedstawicieli władz lJIol1cyj- - Aaaaaaaaa!!! 
Czarnym Sokołem dowiaduje się, że Rtt· zapY'tat nadkomisarz w aucie, zwraca- nych, speszył się ol{romnie. Nie ro- Drzwi od sieni otwarły się szybko i 
dziak znikł bez ś1a~. .. . Jąc się do małarza. zumi3Jł 00 to miało ~naC'.lYć." Ni,kt go do pokoju wpadł nadkomisar.z., a za 

Stęga w pil"Ziebr~u ud8JJe Mę do .!mawy _ OWS'Lem . _ odparł Stega - w dodatku o nic nie pytał. gdyż Stęga n~m policjanci. 
"-me- SOdrota" ~ tam pochtbuchu,je roa:- .... • k Ozego pan krzyc"Y? Co SI'ę 

;;;;;, oÓtajemn.iJozJej kiarice ,,4_1-N·9-5·L". Wiadomo mt. te mIeszkał ostatnio w ws azywał drogę.·. - " .'. 
Ma to bvć adf'e.5 kryj6m Rlld!z1tab. małym hotelalku na Hotej... - Odkręcić światlo na schodach". _ stało? .. - zapytał nadkomisarz Wier-

J '. nilk. 
Stęga odczytuie tę kartke i sprowadza - Aha. wiem. WIlem· .. Znam ten ho- rozlkazal ll3!d!komisarz. St b bl 

poliCję do kryjówki Rudziaka. który w teHk... Defe1cl w instalacji świetlnej został ęga rl ady jak trup· Nawpół-
ostatniej chwil! rzuca się ze strychu na Przybycie poNcH wywolalo wśród już widocznie n3Jprawiony, gdyż doz.ar- obłąkanym wzrokiem rozg-lądal się do-
bruk. d •• . ., do nieliczne~w personelu hotelowego wiell- 'ca odkręcił kontakt i 11a schodach za- kola. jakgdyby nikogo nie widział. 

Rudziak jrze smlerClą przyznaJe SIę k' ł . h lił s' l k' - Gadaj pan. do licha. co to wszy-
:z.a:b6 i sbwa St3l!leckie4!'l> i do kO'll&zad11Ł6w z 1 pop 9C . . . . pa y lę aml) l. 
Lewań5ikń'm O,NIlZ z Regą. . PortJer czemprędzeJ Je.dnak o Zina]- Stęga biegl pierws,zy. Był niespo' stko ma znaczyć!.. 

W tym wasrue Lewański przybywa do Eh mił nacllkomisarzowi. że Lewański w~ ~ojny. Wystawiony wazonik świadclył 
i .Z<3I!llyil!Ja za sobą d~.. l . -t ł szedł przed trzema bHsko ~odzinami i że EH I{rozi niebez,pieczeństwo ... Czy (Da Iszy ciąg jutro). 

Podczas SZllJmotama Slę wz &jta &lę s rza. , '1 przybedzie tylko na czas?. Jeżeli o tak 
i l.Jewański pada lTI8II'Mi ta 2Mmię. rAa mc W!OCI. , " I 
przeIrażona udelka. WlUdomosc ta speszyła Stęgę. Gdlle późnej porze w nokoju pali się jeszcze 
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POmnlk na cześć ... kury, 

kt6ra znosiła duło jajek 
(x) Najsławniejszą klDrą na świecie 

była rasowa rura ,.Kr610wa Fontana", 
praWdziwa klrólowa i ozdoba farmy far
mera z San Bernardbn w Kalifornj'i. 

rzynosiły nieszczęście koronowanym rotlzinom 
(sb) W p. rasie zagranicznej pisze się go Aleksandra II zdjął ten pierścień syn I XII podarował go swej kuzynce Merce

ostatnio wiele o drogocenn)'ICh kamie- jego, Aleksander III, nie nosił go jednak des, która została jego narzeczoną. -
~ach, przyn?,s.zących ~ieszczę~cie. ~ale- lecz s·chował do sU<atuły. Wkrótce po ślubie, Mercedes zmarła.
zy zazn a~zyc. Jedz.tak, ze w:łaśclwo§C1ą t~ VI roku 1897 znalazła go carowa Ma- Pierścień dostał się wówczas w posiada
?dznaCLaJą Się m~tylko dJamelllty, aJ~ 1 ł rja Fiodorówna. Wyjechała ona wkró~ce nie babki króla, Krystyny, kitóra rów
mne kos~townośC1, a nawet t. zw. ~hz- do Kopenhag.i, gdzie ofiarowała go swo- nież wkrótce zmarła. Potem Alfon-s po" 
many. ~ak ?aprzykład, w Afryce, Wlerzą ljej matce. MCiltka carowej zmarł,a wkrót- darował pier§cień swej najukochańszej 
murzyni, ze s.tatuetka. boga, którego ce, a Fiodorówna po jej pogrzebie, wró- siostrze Pillard. l ona wkrótce z.achoro
c~czą, pr~ynosl sZ~zęścle tylko wtedy" dła z pierścieniem do Rosji. Podarowa- wał i umarła. Gdy równ.ież zmarła na
~edy posl~dacz nn~szka ~ Ąfryce. Gdy ła go z.kolei swemu synowi Jerzemu, kt6 stępna posiadaczka pierścionka, szwa-o 
fi~urka bo~a zost~e wywle~ona ~ A~ry ry wkrótce potem zmarł. Od tego czasu gierka króla Krystyna, Alfons schował 
ki, przynosI. ona meszczęścI.e .. Wledzlał pierścień ten z.najdował się gdzieś w go do szkatuły. 

Kura ta składała prawie codziennie 
jajko; a liczba jej potomków łącznie z 
wnUkami, wy.nosila 400.000 dziobków. 
Zniosła ona w czasie pj,ęcioletnJego ży
wota 1175 jajek, rocznne 232 sztUiki. Jaj
ka te reprezentowały pokaźną wartość 
11,520 dolaJrów 26 centów, licząc już o
czywiście Wraz z potomstwem, które o
blIczono po dolarze za sztukę. 

Jedlna z jej "córek" "Fontana Mar
vel" zni'osła 328 jajek rocznie, bijąc tem 
rekord swej matki, ittlna jej "krewniacz
ka" "Lady Fontana" zniosła w p!erw
sZY1m rolru 314 jajek. 

o ~em cówmeż. ~nanr podróZll;lk f~anoCu- uk';Yci? i znaleziono go dopiero po Po pewnym czasie dopiero sam go 
ski Lerbon, kt ory ~1mo to, n~e Wlerząc śm1ercl Mikołaja II. włożył, a po kilku dniach zachorował i 

Właściciel fGllrmy i kur z wielkiej 
wdzięcZlności dla kury, która go wzbo
gacila, wz.nlósł na teren:ie swej farmy 
potnn!ilk "królowej FOlltande". Pomn1:k 
ma na celu poclJrażnienlie ambicH i'nnych 
kur i zmuszenia ich tą drogą do in ten
SYWJ1ego Z'lloszenia jajek. 

F
w za~?bponYd' przałynl6sł óposąg botka do Również na dworze hiszpańskim po- w ciągu paru godzin zmarł. Zon.a Alfon-

ranc)l. o arow go wczesnemu pre- kuŁ· l g d ..... l dd ł' " . . . k t d t . S d· C t . W d . Uje e en a o pler:;C1emu z opa em, sa o . a a wowczas plerSClen Ja o vo um 
z'j en 0ó~' ~ Ci art no o~ł ' wad mle- przynoszącym nieszczęście, Król Alfons do kościoła. 
Slące p ~meJ amo ZOIllWl. z.amor owa-
ny w Lyonie. 

si \V W 
W Rosji znana była. przed WIOjną hi

sŁor;ja pewnego pierścienia, n.ależącego 
do rodziny carskiej. W pierścieniu tym 
znajdował się opal oraz dwa brylanciki. 
Pierścień ten nosił Aleksander II na ma
łym palcu lewej ręki. ~ roku 1881 stra
cił on życie w czwe umachu bOlIllbo
wego. Cała lewa ręka wraz ~ p&!lcami 
została wówczas strzaskana, a jedynie 
mały palec wraz z pierścieniem pozo
tał nieus~kodZ'ony, Z ręki zamordowane-

ono 37 DlilionÓfJ) dolaróDJ 
(x) Pnzed ~dlku dniami otwarto wy

stawę śWWową w Ohicago ipod nazwą: 
"stuJlecie postępu". O samej wystawie 
pisało silę już wielokrotnie, godzi się jed 

ze o ,,13" jest feralna? 
Jak Ameryka walczy z tym przesądem 

W starożytności nadawano pe"W"" Wi·er./,eniach ludu staje się rÓWiIloznacz
noym liczbom symboUczne znaczenioe, na z nieszczęściem. 
które zachowało się do dnia dzisiejsze.- W Paryżu istnieje po dziś dzień Sto
go· Py\tagorejczycy przywiązywali warzyszeni.e 'Pod nazwą "Le Quator
wie'loką waogę dJo cyfr ntieparzysŁych, a zieme" (czternasty), które dostarcza z 
przedewszystkiem do Hcro mepodziel- pośród grona swych członków CZJterna
nych. Vergiliusz zaś wyraził się w jed- stego biesiadnika w wypadku, gdy trzy
nym ze swoich licznych poematów: naStu zasiada do stolu. Gdy przed kil~ 
"Bogowie upodobali sobie cyfry niepa- koo8!stu laty przeprowadzono we Frank
r.Lysie". furcie nad Menem nową numerację do-

nak przypommeć o k~11ru impoIlluJa.cych shało zrezygnować ' z własnych pawilo
szczegółach. PrzedewszystJkiem więc nów, którY'Ch bUld'Owa kosztowałaby 
kwestia otwaJllCia wystawy. zbyt wiele· Mimo to jednak wystawa 

Otwarcie wystawy poprzecrzily uro- chicagowska Imponuje swemi rozmiaifa
czyste nrubożeństwa w śwlątY\niach wielu mi. 
wy~nań. Przemówienie wst~e wygło- Teren wystawowy zajmuje 5 kIllo
sil James rarley w zastępstW'łe prezy- merów kwadJratow}'lch !przestrzeni. Trze
denta. Pl1ZemóWien,ie to było transml!to~ ba doprawdy podl!lwlać Qptymnz.m Ame
wane na falach eteru. Wystawa zbUldb- ryki, która mimo coraz ostrzejszego kry 
wana 'Z Qlbrzym~m nakładem kosztów, zysu nie zaniechała budowy i wykoń
trwać będz.ie zaledwie 5 miesięcy. 15 ty- czyła wystawę, która najprawdoDodob
sięcy lI'obotnilków musiało w ostat11lich niej przYln1esie pokatny deficyt. 
krl1rn tygodniach pracować na trzy zmla 10 miJljonów dolarów wPakowały ban
ny, aby w porę wYUcońc~ wszystk'ie!ki na pralCe przedJwstępne, 14 mi,ljonów 
prace związane z otw.aJrciem wystawy. dolaifów kosztowały wystawców pawilo
Koszta budowY' wy·nlosły 37 mil!jon6w. ny i budynki. Budowa samej elektrow-

Jest to zawrotna kwota. która zosta- ni kosztowała półtora miqjona dolarów. 
la prelimiJnowaną ,1 'Ilchw~ona w r®u Pozatern wzniesIone zostaly dwIe Impo-
1927, kdedy ' les'ZC'Ze nd!koQl111u nIfe śnllo sIę rntjące wieże stalowe · o, wY1SOko.ki 200 
~ kryzysie.. Przypuszczano. \'f6WCZM, \metr6w ~ażd,a, pomiędzy ~\emi. przecho
ze wszy:stku~ \ państwa na Ś leCie, a na- dZli kolejka lmowa z której mo1Jna objąć 
wet ll1aj.mttliejsze prowhncje wezmą udział wzrokiem całość wystawy. 
w wystaw'le i, że wzrośnie ona do za- Jak obl:iczono, 30 ml.jj.onów ludzi mu
wrotnych rozmi~rów. Światowy kry- si zwiedzić wystawę. aby zdołano ze
zys gospodarozy stanął temu na prze- brać plerwszet woakowane 10 m~ljonów 
sZlkod,zie i wie1e państw etliropejsklch mu' dolarów. 

Cyfry takie, jak trzy, pięć lub sie- mów, wielu właścicieli nieruchomości 
dem cieszą się po dziś dzień szczegól- wystąp~to z pet}'lcją do władz komu
nem! względami wśród chtopów. I tak nalnych. aby opuścić numer trzYlt1asty· 
np. chłop zawsze sadza kury na ni epa- W historji znane są wypadki, lkitóre 
rzysŁą ilość jaj. Bywają jednak wyjąt- przyczYiI1iły się do spotęgowania tego 
ki: np. trzynastka uchodzi po az;ień dzl- zabobonu wśród ludu. W roku 1892 na
siejszy za cyfrę rera!Jną. stąpiło 'roerzenie dwuch 'Pociągów kole-

Instynktowna ta obawa przed feral- 10wych na Stacji Michigan w Stanach ~eal·DlOQI· pO~I·odoll· LU 114U"~ 
ną cyfrą ma sW'Oje ~ródło w starej le- Zjednocwnych. W wagonie zaapatrzo- "N "" H a.. .. 'ił 
g.endzie: pewnego dinia zrusiadł'O dwuna- nym numerem trzynaJS~ym było naiwfę- flt6ro stalo flieduś no 6ordso nl'gsfłAim s1It;.e6.u 
s,tu bogów germańskich do stołu w cej zabitych. Stwierdzono że jesz,cz,e 
Wa1hali. Przystą'Pił 00 stołu bóg nie- przed ka1astrofą, w tym samym wago- ,(x) lns~t n.aulkowy wWaszy;ngoŁo· słonecz·nych. Zrobione sa. z kości słonio-
zgody· Looki i aCZlkolwle'k nie byt za- nie wydarzyło się kilka nieszczęśliwych 1l1!le wzbogaCIł Się o oa'l"dzo ciekawy wej. 
proszony na ucztę. chcla'ł 'MjąĆ miejsce. wypadków i dlatego nazwano go ,.Wa- przedmilot, . znaleziony w Pont Barrow, Okwlary te z,nalezlono w tak ZW, gro
Między nim i bogiem świa·tla, Bald'Wiem gonem niesz,częścia". na dalekiieJ pół1nocy .. Pr~edm~ot ten bie esk~mosJdm, dobrze zachowanym, 
wYwiązała się ostra sprzeczka, w wy- Również i amerykanie ooooszą sIę świadczy o tern, ż~ eSklJmOSl siali k'ledy~ gryż wy,ku1tym w lodzie. Olrulary te o
nUm której ten ostami zOIStat śmiertel- z dtiżem uprzedzeniem do trzynastki. na bardoz? !VysokiJm szczeblu 1rudt\.lJ~ l cZY1\Viście nie mają kształtu dzisiaj uży
nie ugodzony strzałą, ·kłt6ra przeszyta Żaden amerykanJn nie weźmie do ręki wsk!UJ,~ek J,aiklejś kata~~rofy Czy bJ~akltz- wanych, sZłkła są osadzone bardzo blisko 
mu serce. Od tego czasu trzymast'ka w t. zw. monety .,QuaJ:1ter Dollar", gdyż po mu, kUJlturę tę utraCIlI . . Za VferSJą tą siebie, ale mimo to są one tak precyzyj

stronie reszki znajduje się trzYnaście :przema~la cały szereg ~nalezlonych na ~ie wyU<:o~.ane, że możnaby je i dzisl-aj 
gwiazd i t~nleż liter. Słowa "Quarter daJle1cteJ północy pr.zedlqlEotów. • . Jeszcze uzyv:ać, . . 
Dol1ar" składają się r6wnież z trzyna- Uczeni jedJnak stracLU. ślad .badan 1 Amerykanscy uczeni są zdanta, ze 
stu liter. Prawdoj)odobn~e rząd amery- mimo Skrzętnych pOSi~wań iThle !11oga lrultt~ra dawn~ch eSlk,~mosów . stata ra 
kańsIki wYPuścił tę monetę, chcąc wy_ wp~ść na trop kolebki k'wltUiry esil\l'mos- bar.dzo wy~ol{!'m StOP~llU rozwoJ'll. Roz
kor.Lenić w ten sposób niemądry prze- kilej. W Pant Barrow znaleziono ostat- ":'ÓJ ~en OSIągnął swoJe maksymalne P;8-
sąd feralnej liczlby. n~o o~larry, k!6rych wiek w p~zybllże- sil~~,le w okr~sle .,epoki. kości . S!O:1I'O

O roli trzynastki w tyciu Marszal- 'Ill'U oblIczany Jest na parę ~lęCY lat. ł weJ 'na której ślad uczem w~a'dlh· 3r~k 
ka PUsudskiego wiele już pisano i dziw- Są to okiuJlary prz~z.naczone dla ochr?ny ~opaMsk utrudpla znaCZOn!Ie bada:lla 
'Ilyrn Z!b1egiem dk:oliczności cyfra ta oczu od blas1ru ś111egu, albo od prom:enI nad kulturą esklmosów 
przynosliła mu zawsze sZCLęście. 

W Londynie many jest klub "Trzy
nastu". za'łożony 13 lipca. 1890 roku. 
Otóż pierwszy bankiet teg-o klubu urzą
dzony Zlostat na trzYlnastu stołach w 
formie trumien. z których każdy miat ii!iiI tr-LynąŚcie ml'eisc, Menu składało się z 

AM trzynastu dań, z których każde wywo
ływało dreszc.z obrzydzenia np. zupa z 
pa!ą1ków, ostrygi diabelskie i t· op. 

W[isn~ł prze(hodniowi do reki pieniądze 
i po chwili wskoczył do rzekł, tą!'y ponieść śmierć 

(x) W Bol1deaUIX zdarzył się Wlielce powierzchn_. .~y, ws.kazując miejsce w 
ciekawy wypadek. Ulką L1.lJdwl!ka XVIII, którem znajdował się samobójca. Sta
spacerował sobie spokoj,nie staruszek ruszek zaalarmował natychmiast pol1-
nazwiskiem Oreff. W pewnej chwhl.1 pod ('ję portową, która przybyła na miejsce 
biegł do n:iego dkolo 40-letnli mężczyz.na, i czł.owieka, który j ,uż miał dosyć życia, 
robiący wrażenie mocno zdenerwowane- \vycl'tg'nęła zwody. 
go, wcisnął staruszkowi w rękę zwLtek Topielec zdradzał jeszcze oznaki ży-

W.-eśc-. ze s·wl-ata. ba;r1ilmotów i natychomJast szybko się od- cia, wobec czego przewieziono g-o na
daJliit. tychmiast do szp~tala.. Z papierów Z'lla-

Zdumiony staruszek stał 1)rzez chwi- leZlionych przy niedoszłym samobójcy 
lę, jak skamieniały, myśląc, że ma d'O dowiedziano się, że nazywa się on Ba--::-

RADJO A TEATR WE FRANCJI. cZYI11:ieni'a z warjatem. Machinal'l!oie spoj lTas.k,o Wasi li Feodor ~ jest z zawodu mu 
, . R,zą,d f,arncll/llki wyz.naczył dola Opeory Ko- rzal on na zwitek ban/knotów, stanowią- z y11<'iem. 

, : m~cz.nej w ParyŻJu d~atek d o subsy~jum. w 611- cy wcale 'pokaźną s.UlITIJkę 720 franków, Niedoszły spadkobierca odwiedził 
mle 750.000 h. T'oczme, p od warun kIem Jednak . . dl I . k h" d " d b 

l'rezyli.:mt Roosevelt oświadczył. iż wal i e sla'cj e isk r owe, na.\eż'Ice do rządu , będą t rans- ! pocz~m posz.e .w (J~ru'U ·u SZy. '1\0 ~ - swe~o ntez,naJomego O rOCzyncę w szpi 
CZYĆ bcdz1C z kryzysem \\.' szclkiemi m~t()~ać o rzedsta'Wien ia ~pe,a C?~jque na p ro- : dalaJącego Się mez.naJ?mego. l':łIeZnal'D- talu i dowiedziawszy si:ę, że tamten żyć 
, . dkami W związku z tern pisma a- W'nCJl. Z decyzi.ą ~ą m e zgodz~h SIę ~yr~Ho- my doszedł do mostu I bez chwJiJi zasta- będzie, bez chwUlli zwłdk:i ~ bez zastano· 
sro .. < •• • • ..t k k t po rzy teatr6w p rowm qona:lnych, k lorzy wnleś1! za- powienia się rZlucit 'du wody· wieruia, zgłosił siiQ do policji portowej' i 
merv!'?'lstBo 7.anucr,cl Y ary aurę - 7alenic d o mj:nisle,~lwa oświaty . twierdząc, j.i • Pl ~;" - h ł t . ł t t 
sągu WV;~Dśd ~y New \' orl~tI , uzbroio- ,tr~n ~~1;fi(' 1'1,,,"kiz w'" "ną na /iopadek freikJw.encH , , . as~cz. sa:n·aU\)J~Y, .zac .o:va \V so- Z ozy am O rzymane W cu'<iIoWll1iY spo-

hego od ~,t6p do głowo I w ich wh<;nych I~a!l"'lch . b e POW Ich ze 1 unOS i ł SIę, Jak balon na sób na ttJi.cv 720 fraruków. 



e gja zwyci~ża Polsk~ : (1:0) oświad:i~~~I:g~WiąZk~ 
Ja~ było do przewidzenia mecz pił- I van Ingelgen, tIo1Jemans. Cdaessens. mie ,.fabrykować" spalone. W sprawie Kusocińskiego. 

ka~s.kl Pols~a - Belgja rozegrany w Torfs. Brichuot, Vorhof Saeys, Vande- Przewaga Polski w polu kończy si~ Jak wiadomo, Kusociński został przed 
~mu wczoraJSlym w W~rszawie cieszył il1eydne· na uzyskaniu 4 kornerów, jednak stwier i ldlkoma dniami zaatakowany przez ka-
SIę rek'?rdo';Vem zalnte~esowa~iem: PoIska: Albański, Martyna, Bułanow, dzić trzeba że naogól polacy grali sła- i respondenta dz:ennika sztokholmskiego 
~rzyczyn~ła Się do tego mechybnle l Kotlarclyk lI, Dziwisz, Urban, Matjas. bo i wyróżniali się jedynie skrzydłowi 11 .. ~drottsbla~et" ~v łi~lsi~gfors.ie NY~9pa: 
p~ękil1a wIOsenn~ pogoda. pan~Jąca "Y. Nawrot, Paz\ireh. 1. Włodarz. Urban l Władasz. W 40 min. prawy 1 en ostatni stwierdzIł, ze zWiązek hnskl 
~I~gU całego dma. To tez stadJon LegJI . .' '. ., B d b . d d k t dd . JUZ na godzinę przed meczem zaczął . PolacJ:' gl<l:Ją w pIel wszeJ połoWie z łącznik uchant strzela w prawy róg po o no posla a o ' mucn y, po aJZ\ce 
się wypełniać a w chwili rozpoczęcia ~Jatrem 1 maJą ,prz~v.:'a!,"~. Duszą ataku i pUka grzęźnie nieuchronnie w siatce. w wątpliwość amatorstwo KusociI'iskiego 
spotkania zalegało go już O'koło 15 t y- Jest .. Na wrot, . ktory ImCJUJe caly sz.ereg Była to jedyna bramka meczu. Belgja Prasa fińska przedrukowała treść tych 
się c 'd Ó akCJI. Jedtnakze pod bramką atakowl ,na- prowadzi 1:0. zarz.utów bez komentarzy. 

y W~ l w. szemu brak wykończenia i dwie st1..\pro- W drugiej połowi.e gra jest niecie- Prezes fińskiego z.wiązk.u .1ekkoat,letycz 
Wśród wycieczek prowinCjonalnych centowe pozycje zostają zmarnowane. kawa. Początkowo przeważają belgo- nego. I\ekkonen zfozyl. ofICJalne osw.ad

dominowała wyCieczka czytelników na- Wkrótce potem strlał Urbana idzie na wie. Szczepania'k zastępujący Kotłar- cze~le ~ores.ponde~~o~v.! ~ A T .w ~e!s\'TIg
szego pisma z Łodzi i Krakowa w licz- aut. Ataki belgów są rzadsze, jednak czyka nie umie utrzymać środkowej ~orsle, IZ ZWIązek fmsKI. me ml~t l. me m~ 
bie około 3 tysięcy. znacznie groźniejsze· Zwłaszcza ;:, ich trójki napadu przeciwnika. Dopiero na zad~ych dowodów, mających sWladczyc 

O godz. 17-ej po odegraniu hymnów strzały na bramkę są niezwykle celne. kilka minut prLed końcem Polska ma o m.ezgodnem. ,z 1 ~matorstwem post<;po
narodowych i oficjalnych powitaniach huk że Albański broni <lwukrotnie 'l tru- przewagą lecz wynik nie ulega już wamem Kusocms,(lego. 
na zna:k sęd'zie~o czeskiego p. Cejnara dem- zmianie. Sędzia p. CejlTIar naogół dobry· 
drużyny ruszyły do bOju w następują- Obrona belgijska dobra, doskonale u- Mistrzostwa bokserskie 
cych składach: 

Behda: Broet, Decleken. tIeydonks, 

Nowy Zarząd 
Automobilklubu Polski. 

Wybrany przez walne zgromadzenie 
nowy zarząd A\łŁomobilklubu Polski u
konstytuował się następująco: Prezes hr. 
Raczyński, wiceprezesi: Chełmicki, 
Fuchs, Matuszewski, Regulski, sekretarz 
generalny mec. Sznarbachowski, skarb
nicy: Fuchs i Wasilewski, członkowie 
zarządJu: Iwano.wski, Kobyliński, Lesz
czyński, Liefeld, Lepkowski, Marchlew
ski, Meyer, Potocki. 

Prezesem komisji sportowej został 
Regulski, komis1i turystycznej Rappe, 
wreszcie do. komisji gospodarczej weszli: 
Miłodrowski, Borman i Sękowski. 

N'owe rekordy 
światowe w chodzie 

eidjo--Hro ów 
Dziś w poniedziałek o godzinie 5-ej 

,popoł. spotka się reprezentacja naszego 
miasta z państwową reprezentacją Bel
g'ii, na bois-ku Cracovii. Zawody te ze 
względu na wczorajszy wynik w War
szawie, wzbudził kolosalne zaintereso
wanie. Nic dziwnego, Kraków, cieszą
cy się opinją "metro-polji piłkars,kiej" w 
Polsce, będzie musiał w dzisiejszym 
spotkaniu dołożyć ws'zelkich sił i umię-

jętności oraz ambicji, by z tego tak waż 
nego s.potkania, wyjść z honorem, Je
denastka Belgji nie będzie łatwą do po
kona.nia, lecz wierzymy, że nasi repre
zentanci wydadzą wszystko ze siebie, 
by zwycięstwo prz.echylić na swoją 
stronę. Losy honoru Krakowa, leżą 
więc w rękach naszych piłokarzy, Wie-
rzymy, że nie zawiodą. . 

lwyciestwo Kusocińskijego i Wajsówny 
no l"Iasorgl~oW' .. c:h Hg"G€h w radze 

Europy odbędą się w Budapeszcie 
W Pradze czeskiej obradował między 

narodowy kongres zw!uzków bokserskich 
(FIBA). Przybyli przedstawiciele lI-tu 
PaIlstw: Anglja, Danja, fr<1m .. ja. ]rl,:n
dja, Włochy, Jugosławia, Wę'i!:TY, Niem
cy, Austrja, Szwecja, Czechosłowa ~ja. 
Polsb nie była reprezentowana, g-dyż 
przedstawiciele Polskieg-o Związku Bok
serskiego nie otrzymali pasz,portów na 
wyjazd. 

Postanowiono mistrzostwa Et\! OPY w 
przyszłym roku rozegrać w Budapeszcie. 

Hrabianka Orsini 
w lwowskiem Grand Prix. 

Wczoraj Małopolski Klub Automobi
lowy otrzymał sensacyjne felefoniczne 

W sobotę nastąpiło w Pradze ezes-! Poszczególnc wyniki przedstawiajf\ wezwanie z Genui. . . 
kiej otwarcie wielkich międzynarodo- się następująco: rzut kulą: 1) Douda Telefono~ałr.. zna~a. au.tomoblhstka 
wych zawodów znanych pod nazwą: I (C zsl.) 15.23. Skok wzwyż Resnika włoska hrablar,ka O;Slnl, kto.r~ nalegała, 
"Massarykowe Hry", które zgromadzi- (Finlandja) 1.85. I by. mog~a sta~t?wac w WYSC1~U lwow
{y ponad 500 zawodników czeskich i 47 Rzut dyskiem I) Wajsówna - 4167 1 sklm, mimo' poznego zgłoszema. Klub 

W Rydze rOZlpoczęły się międzyna- zagranicznych z Polski, Finlandii, Wę- 2) Budova (Czst.) 33.14, 3) Walasie:.vi~ I;v:ows~i. biorąc pod .uwagę :vysokie kw:J. 
rodowe z.awody w chodzie. gier, Szwecji i Danii. czówna (Polska) 32.46. hflka~je za~odn.lc.zkI włoskieJ, zdecydo-

W chod.zioe na 25 klm. zwyciężył ło- ' Pola y już pierwszym dniu odnie- W W biegu na .5000 mtr. wygrał Krt- wał Slę przYJąć, Jej zg~os~eni~, tak, że ~a 
tysz Dali:ns, ustanawiając nowy rekord J śli szereg sukcesów, zwyciężając w sociński (Polska), w czasie 15.07.8 przed star,cle lwowskIm znajdUją Się trzy pame 
światowy wynikiem 2 g. 45,9 sek. Dalsze I dwuch konkurencjach: Kusoci11ski w Petersonem (Szwecja) - 15.16,4 i Kel- C? Jest faktem w podobnych wyścigach 
miejsca zajęli: 2) Schwab (Szwajcarja)- biegu na 5000 metrów i Wajsówna w len (Węgry) - 15.22,2. mespotykanym .. 
2 g. 2 min. 0,4 sek., 3) Green (Anglja) dysku. W biegu na 1.500 metrów zwyciężył Szan~e po.lskle wzm?cniły się dzięki 
2 g. 4 m. 44,6 seik. Walasi~wiczówna stanęła w dysku i I Szawo w 4.05,4. W biegu na 110 mtr., zgło~zemu . Się z. a:-r0dmka lwo.wskieg r, 

Zwycięzca Dalins ustanowił "po dro- zajęła trzecie miejsce. przez ulotki 1) Langmeyer - 15.2. 2) Z,awldowskJego, ktory wy?ofał Się przed 
dze" trzy inne reko'I'dy światowe, a mia- W biegu na 110 metrów przez płotki Mantykas i 3) Wowosiski. Sztafetę kilku laty z czynnego życia sportowego 
nowici,e. Nowosielski zajął trzecie miejsce. zvs- ·1/100 wygrał Wysokos - Kolsky (Czsl.) 

D puhar "Express"u" 20 kI 1 34 6 6 k kując kwallfikację do finiszu. w 44 sek. m. - : :2, se" na 15 mil-
I :55:09,8 sek., oraz rekord dwuch godzin 
24.843 mtr: 

Schwab n.a wszystkich wymienionych 
dystansach również mi,ał wyniki lepsze 
od dotychczasowych rekordów. 

Heljasza zastąpi 
Siedlecki 

Dowiadujemy się. że w składzie re
prezentacji lekkoatletyczne.i na meczu 
z Belgją zajdzie pewna zmiana. Miano
wicie I-Jeljasl wskutek zajęć rodzinnych 
nie będzie mógł przybyć do Warszawy 
i zastąpi gO w rzucie dyskiem Siedlecki. 

PosiedzenIe Rady Nar
ciarskiej. 

Ma d d K P S t · Jak było d,o przewidzenia turniej le zynaro owy ongres rasy por owej 1~~~~:;c~~Yb~i~~hLeglF~~~;SA~~ji r~:~ 
rozpoc:zql w dniu 1§1Iftii:zorojszg.... Maja, c.ie.szy się w.ielkiem powodzeniem. 

S-e ob.. d ~ "" - I W dn1U wCnoraJszym przypatrywało w... .. III W WW il< SZaWfile się zawodom przeszło 1000 osób, które 
W dniu wczorajszym o gdzinie lO-ej I spraw zagranicznych oraz dr. Mielech 'z wielkiem zadekawienie.m śledziły kat 

rano w .sa} i W~rszawskiego Towcrrzy- imieniem Zw. Dziennikarzy, wręczając I dy przebie,g s~ot,kania .. I?ziś w ponied~i~ 
stwa WlOslarskJego rozpocząf swe 0- pamiątkową plakietę p. Boin, ten zaś 0- le.k ostatni dZlen turnieJU, początek JUZ 
brady czwarty Międzynarodowy Kon- fiarował upominek putk. Glabiszowi ja- o godzinie 9 rano, koniec koło godJz.iny 
gres Prasy Sportowej. ko reprezentantowi związków sporto- 2 pop. z~ względu na !popołudniowe mię 

W prezydjum kongresu zasiedli pa- wych. dzymias-towe zawody Bruksela - Kra-
nowie: prezes Międzynarodowego Zw. Po części oficjalnej przystąpiono do ków. Niskie ceny wstępów umożliwia-
Dziennikarzy Sportowych p. Vlctor obrad. . ją każdemu oglądnię',~e tego cickawegt-
Boin,. pułk. Kili ńsk,i , puł~ .. Glabisz, na-: Przedstawiciele poszczególnych turndeju. 
czelmk. Przesm,vckl z .mmIsterstwa spr. ' państw a mianowicie Belgji, Francji, 
za~ramczny.ch I dr. ~Iel~ch prez.es Pol- Holandji, Luksemburgji i Polski składali HKS. i YMCA. W finale 
sklego ZWIązku DZlenmk,arzy I Publ. sprawozdania z działalności swych 
Spor~owych. . . . związków. Omawiano kwestję zapew-

mistrzostw Polski 
. ZJazd otwo~~ył ~. ImienIU rządu po!- nienia biletów wstępu dziennikarzom 

W Krakowie obradowała ostatnio ra- sklego pułk. KIlms~1 I oddal przewodm- na Olimpjadę i konieczność nawiązania 
La narciarska Polskiego Związku Nar- dwo w r~ce p. BOl~. . ściślejszego kontaktu między związka
ciarskiego. przed walnem zebraniem P. Bom wygłOSił w Języku francus- mi dziennikarskiemi poszczególnych 
;:wiązku, które odbędzie się 29 czerwca kim piękne przemówienie na cześć Pol- państw. 

Mistrzostwo w siat1~t)wce leńskiej 
,\, i odzi zdobył HKS, nś w siatkówc<: 
r;ęi.kiej YMCA odnoszą.: rewelacyjne 
z·wycięstwo nad zeszłoro';~1ym misŁrze :n 
Polski LKS-em 2:1. Wobe; tego n:t [ . 
nalach Polski w siatkówc.e, kt:Jre odbc 
tą się w dn. 11 i 12 b. mo w TllrnnIt! 

r. b. w Krakowie. sk!. Pod~r.eślił. on historyczn~ r?l~ Pol- Po kongresie odbyl się obiad "dla u-
Postanowiono nie zgodzić się na de- kSkI, cY~lIhzacJę n~ wschodZIe: Jej wal: czestników, przedstawicieli minister-

ę o mepodlegt?śc a n~stępme szybkI stwa spraw zagranicznych oraz zapro-
centralizację związku przez pn;eniesle- rozwój ',v okreSIe powoJen~ym. szonych przedstawicieli władz 
nie ciężarów pra cy na okręgi, n-alomiast MÓWIąc O Marszałku PIłsudskim p. . 
. ~odzono się na rozszerzenie up::nvnień Boin podkreślil jak wielkim kultem opa 
cys::.yplin3rnych okręgów w zakresie ich trzona jest postać Marszałka, który wy- CI-skalna WYCI-Bczka 

waJczyl Polsce niepodległość. W za- W 
:;:ulaminu. Pozu tern omawiane pro · kończeniu p. Boin zaproponował wy- dwóch polskich kolarzy. 
~ kt utworzenia VI ckręgu zakopiańskim słanie depeszy hołdowniczej 'do Pana Dwaj członkowie żyrardowskiej legji 

tódz reprezentować b~dą BKS 
YMCA. 

Mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A. 

W meczach o mistrzostwo łódzk I'" 
klasy A Widzew pokonał ni .~sp::;dzi c · 
wanie leadera ,tabeli WKS w ::;to1,unl\ u 
1 .l) (1 :0). Turyści zwyciężyli Wi:n~ 
50(1:0). 

LTSG - pokonało Hako.l:} 3:1 (2 O) , 

~ [odka o1im~ij ,kiegc, sprawę dowiań- Prezydenta Mościckiego i Marszafka kolarzy i motorzystów pp. Koprowski i 
;, ;ch mistrzostw narciarskich, w któ- Piłsudskiego, co zebrani przyjęli do Kraszewski odbyli w ciągu 8 dni wyciecz 
'jch, jak wiadomo, wezmą udział: Pol- wiadomości hucznemi oklaskami. kę do polskiego morza na dystansie 
":~il. Czcchas ł ow:>. cja, Jugosławja i BUł-l D?skonate

d
Pr

t
zCl!1ÓWi

d
en!e p. B~in .wy- 1050 klm. Dzielni kolarze pomimo desz

.' ,W~l.r10 na au y orJum uze wrazeme. czu i zimna przejechali dziennie około 
~ , ~': .C~7. :: : C uchwalono wydawac włas .. Na.stępnie .witał z.ia~d pułk. Glabisz 1~0 klm. Wycieczka zas~u.guje na szcze- !.III' BBaaaB~""'~~~~~~~~~~ 
" '1 . Imlemem ZWiązku ZWIązków. naczel- golną uwagę , tern bardZieJ, że Ko~row- iJ'i 

nik Przesmycki imieniem ministerstwa ski liczy 49 lat. • ••••••• aD~~'~ 



r 

W Tirnowo, historycznem mieście starego państwa bułgarskiego, dOkonano Uniwersytet Pensylwanja w filadelfii, w Stanach Zjednoczonych, posiada naj
poświęcenia pomnika nieznanego żołnierza. W uroczystości wziął udział król większą klinikę zębów na świecie. Obsługuje się w niei równocześnie 150 

Borys z żoną. pacjentów. 

----------------------~------------------~~ r t cłu 

Znany sportowiec francuski Allan Oer
bauU przepłynął ocean na małym Jach
cie, dOpływając do Martiniki. Przebył 
on tę samą drogę co Kolumb przed 400 

W AngIji odbyły się wielkie manewry lotnicze, które wyeliminowały eskadrę, 
mającą uświetnić uroczystość dnia urodzin króla Jerzego V w dniu 3 czerwca. 

Wielka artystka filmowa Oreta Oarbo 
nie pozwala się nigdy zdejmowaG na 
ulicy ani w domu. Pozuje do zdjęć tylko 
w studjo filmOwem. Raz tylko 'Idało 
się fotografowi schwytać ją na obiektyw 

laty w ciągu 30 dni. Na zdjęciu widzimy lot tej eSkadry. na ulicy. 

Codzienna nowelka "Expressu". - Może i dziwne, ale·! prawdziwe'lła nikogo. Ci wszyscy przelotni adora-
A zresztą, mpje dziecko, przecież ja to- torzy nie mogli z.astąpić Pawła. m I d bie również pozostawiłem pewną swo- Upłynęło kilka dni . •. O szgwg O reti. bodę· Od czterech lat wyjeżdżasz zu-I Paweł, jak zwykle, pracował bardzo 
pełnie sama na wywczasy letnie. Wiem ' ciężko. Nawet wieczorami nie przycho-

Nie rozumiem, 00 się wł,aściwie Nie myśl. że jestem zazdrosna. dokładnie, że każdego roku, w tym sa- dził do domu. Dawniej Lidja była z tego 
stało? - wołał zdum~ony. - Przecież Sprawa ta przedstawia się bardzo poważ mym okresie i do tej samej miejscowoś- zadowolona, ale obecnie, gdy dowiedzia
miałaś pOWlI'ócić dopiero za cztery, pięć nie, ale z zupełnie innych względów. Jd ci, udaje się pewien młody sportowiec, . ła się o ic;tnieniu jakie.jś Ziutki, poczęła 
tygodni. Czy jesteś chora? PowJedz li okazałeś się tak ::l1euważny przy wy- który jest twoim dobrym znajomym. - ' się d'omagać od męża, by wcześniej przy-
wreSlZcie! słyce listów, te nie ulega dla mnie żad- Czy kiedykolwiek wspominałem o tern? chodził. . 

Lid~a nawet nie zdjęła podróżnego nej wątpliwości, że wo,góle nie potra- Czy robiłem ci sceny zazdrości? - Ależ, moje dziecko, wiesz, że to 
płaszcza. Opierając się o ścianę, spoglą- fisz zachować pozorów. Jestem pewna, Lidja milczała przez parę chwil. jest niemożliwe ~ tłumaczył jej z uśmie 
dała niespokojnie n,a męża i wre,s·zcie że o twojej kochance wiedzą już wszys- W gruncie rzeczy Paweł miał rację. chem. - Uważam zresztą, że powinnaś 
rzuciła pytanie: cy nasi znajomi i śmieją się ze mnie. A Pozos,tawił jej przecież zupełną swobo- znów wyjchać. Nigdy przecież nie sie-

- Powiedz mi, jak się nazywa? tego ja nie zniosę! dę. Ten sportowiec, o którym mówił, działaś latem w Paryżu . 
...- Kto? - Ależ, droga Lidjo, - odezwał się już oddaw:na był jej adoratorem. Lidja - Nie, Pawle - odpowied.ziała mu 
- Dość tej obłudy, Pawle. Muszę wreszcie Paweł, - t,o jest wogóle nie-I zwycięsko opierała się pokusie. Ale kto kategorycznie. Zostanę z tobą. Jeśli 

wS'zystko wiedzieć. Znasz mnie przecież pOI"ozumienie. Ta niewiasta nie jest wca wie, coby się stało, gdyby Paweł nie ty nie możesz wyjechać, to i ja zrezygnu 
doskon,al i nie wątpisz chyba, że nigdy le moją kochanką. zdradził się Hstem. ję z wypoczynku. Może jesienią razem 
nie potrafiłabym c,iebie śledzić. Ale tyś - Nie ośmiesz.aj sięl MliJm przedeż Lidja pl1Zy,rze.kła JUZ młodzieńcowj , gdzieś wyruszymy. 
przecież sam mi dał do ręki dowody. - dowody! że wybierze się z nim na daleką, górską Wkrótce Paweł przekonał się, że je-
Jesteś niesłychanie 110:zotrzepany, to cie- _ Ten list nie jest żadnym dowodem wy~i~czk~. Spęd~il.iby ze sobą trzy dni: go ~ałwnka. istotnie się zmieniła. Przy
bie zawsze. gubi. Ust, n.apisany do ja- _ mówił dalej Paweł. _ Niewiasta, do I LldJa me była JUZ pewna, czy potroah P?~mała znow . tę dawną, młodziutką 
kiejś twojej Ziutki, wysłałeś do mnie. której pi.sałem Jest moją dobrą znajomą mu Slę 01?rzec. . '. LidJę z okresu lcl~ l!arze~zeńs~wa. Zre
Widocznie panna Ziutka otrzyma list, z lat młodzieńczych. Prosiła, bym jej po- Ale list do Z1Utkl, ~tory przypa~-. zy'gnowała, zupełme bez Jego. mterwen-
który był do mnie · zn,adresowany. Jeśli mógł załatwić pewną sprawę, ;. kowo otrzymała, natychmlast. o~.tud~lł }~J CJ.l z towa~zystw.a pewnych, n.leo.dpowied 
che.dzi o nią, to nie cowie się nic cieka- I dl t ń • ł .' d' d " zapały. Spakowała manatkl l naJbhz- mch dla mej osob, czekała meclerpliwie 
wego. Przecież ty do mnie piszesz tylko .. ---: l a ;50 ~lad e.s .Ją ci . w~e t z~c . w szym pociągiem przyjechała do Paryża. I na jego powrót z biura w niedzielę i 
O r.acht1nkach. Panna Ziutka ma nalo- Jej ml.es?z<a

C
n1U, o ó

o. zllue . . zlteslą ej wble- - Skończmy już z tern - przerwał święta nie pozostawiała' go już samego. 
. . k . Ch b . d czorem zy uwazasz, ze a pora y- . P ł'l' t . - O Z' t' . mlast Wlę sze sZcz\ścle. Y a za en ł ł' d . dn' ? wreszcle awe ml czenle - zos aJesz w lU ce am razu nawet me wspom-

remantyczny kochanek de' potrafiłby a zupe m~ o ~owle l~ . . domu, prawda? A ja już muszę pójść do niała. 
pi:;kniej nap1sać. -:- Moze meodp0:Vle~l1la, a17 .mo!a klubu, umówiłem się ze znajomymi. A stwierdzić należy, że owa Ziutka 

Paweł· nie odzywał się. Przechadza- z~aJoma ~ama ~racuJe l wcześmeJ me Lidj~ wes.tchnęła ciężko. Dalsza roz- wogóle nigdy nie istni,ała. To był po-
ląc się nerwowo po pokcju, pozwalał żo mogła mn.le przYJąć.. , l mowa Lstot~le by:ła b.ezcelowa. . pros~u trick Pawła, który okazał się zna 
nie mówić. , - DZlwne ... bardzo dzlwne... us- Paweł me chclał Slę przyznac. A 0- komIty w skutkach. 

Aon-a ciagnęła dalej' miechała . się drwiąco Lidja. na w gruncie rzeczy prócz niego nie mia Tłum. D, 
. lito ~ ___ . _____ _ 

Prenumerata: z kosztami orzesvłki pocztowej zl. 3 lIT. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w teliście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stHllllC 4 szpaltYI 
. .. .- neli~olol:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: Z3 _ławo 15 grOSZf 

naJmDleJsze zl. 1.50. PoszuknvaDle oracy: za ,i owe 10 lIT OS2\'. najmnlejS:te zi. 1.211. --------

Za w).diJ\V\:t; i druk.: Wyd il\\'lIktwo .I<\:~)lJlllil{(j'· sp. l O)!f. odD. redaktor ocJpowiedzia!ny: Jan Grohelniak. l .ód;. Pio!rkowsl(a ~9. 


